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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu  
z wyjątkiem  dni pośw iąteeznyeh.

Num er pojedynczy kosztuje w m iejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — B iuro R edakcyi i A dm inistraeyi 
u lica  C zarnieckiego 1. 8. — L is ty  należy frankow ać.— 
Reklam aeye otw arte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi n r. 88.

Prenum era ta  z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., k w arta ln ie  4  zł., 
m iesięcznie 1 zł. 35 et. W  m iejscu rocznie 12 z ł., półrocznie 6 z ł., kw artaln ie  3 zł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o  w y  i l i t e  r a e k i , dodatek m iesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j “, 
otrzym ują cało- i półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże ci tylko, którzy p renum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea  do końca g ru d n ia ; ćw ieróroczni i m iesięczni za  dop łatą  p ierw si 75 ent., 
drudzy 30 ent. — Przew odnik prenum erow any osobno kosztuje 4  zł.

Jednorazow e inseraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 w iersza.

Inseraty  przyjm ują: w A ustry i i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów ; we F ran cy i, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  R ue des St. 
Peres 84.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy za­

m ianow ał auskultantam i sądow ym i: koncy- 
pienta c. k. prokuratoryi skarbn we Lwowie, 
Juliusza P i e t z s c h a ,  tudzież praktykantów  
sądow ych: Paw ła B i l i ń s k i e g o ,  Józefa 
C i e l e c k i e g o ,  Juw enela T u r k a ,  Tadeu­
sza S t r z e l e c k i e g o ;  auskultan ta  prow i­
zorycznego w Bośnii, M ichała T y m c z y -  
s z y n a ;  praktykantów  sądow ych: W ilhelm a 
L u b  i c h  a ,  A leksandra Ł y s i a k a ,  Ma- 
ryana R a p p e g o ,  W łodzim ierza P o k r z y -  
Wni  c k i e g o ,  Józefa Franciszka K u n t z e ,  
Tom asza Z a d u r o w i c z a ,  Ju liana  K u l ­
c z y c k i e g o ,  dr. W łodzim ierza I w a s i e -  
c z k o ;  auskultan ta prowizorycznego w Bo­
śnii, F ranciszka T r u p k i e w i c z a ;  i p rak­
tykantów  sądow ych ; Edw arda S z u l i s ł a w -  
s k i e g o , P io tra Ż u k o w s k i e g o ,  S tan i­
sława D u l e w s k i e g o  i S tan isław a M o n -  
h e g  o.

P rezydent c. k. sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie nadał posadę ofieyała 
przy c. k. sądzie krajow ym  wyższym w K ra­
kowie Edm undowi S m i d o w i c z o w i ,  kan­
celiście C. k. sądu powiatowego w Gorlicach.

C. k. R ada szkolna krajow a zam iano­
wała tymczasowego nauczyciela Łazarza H u - 
m i n i ł o w i c z a ,  w Pop ie ln ikach , rzeczy­
wistym nauczycielem  szkoły etatowej w Po­
pieln ikach; tymczasowego nauczyciela, Jó ­
zefa N o w a c k i e g o ,  w Zazdrości, rzeczy­
wistym  nauczycielem  szkoły etatowej w Z a­
zdrości; tymczasowego nauczyciela, K onstan­
tego R y b a c z e w s k i e g o ,  w M łyniskach, 
rzeczywistym  nauczycielem  szkoły etatowej 
w M łyniskach.

E  d y  k  t.
C. k. Nam iestnictw o podaje niniejszem  

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. G eneralnej Dyrekcyi austr. 
kolei państw ow ych komisya ream bulacyjna 
względem budowy drugiego toru na linii 
Oświęcim - Skaw ina c. k. kolei państwowej 
rozpocznie czynność swoją w Oświęcimie na 
d. 24 m arca 1888 i trw ać będzie aż do u- 
kończenia tej czynności.

Wykazy gruntów , które pod tę budowę 
zajęte być m ają i względem których prze­
prowadzona będzie rozpraw a ekspropryacyjna, 
wyłożone będą wraz z odnośnem i p lanam i 
w urzędach gm innych i na obszarach dw or­
skich w B ab icach , Oświęcimie, Dworach, 
Zaborzu, Mono wicach i W łosiennicy polit. 
powiatu bialskiego; dalej w Przeciszowie, 
Zatorze, Palczowicach, Spytkow icach, Ry- 
czowie, Półwsi, Kossowej, Nowych Dworach, 
Brzeźnicy, B rzezince, Juskow icach, W ielkich 
D rogach, Facim iechu, Zelezynie i Borku 
Szlacheckim , politycz. powiatu wadowickie­
go; wreszcie w Skawinie politycznego po­
wiatu wielickiego przez dni czternaście do 
publicznego przejrzen ia  i ogłoszone też 
będą term ina w każdej gm inie, w których 
komisya czynność swoją sprawować bę­
dzie.

Zarzuty przeciw  zam ierzonem u w yw ła­
szczeniu w niesione być mogą w przeciągu 
dni 14 we właściwem c. k. S tarostw ie lub 
też przy komisyi na m iejscu.

Zarzuty spóźnione uw zględnione nie
będą.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 2 m arca 1888.

B. Wydanych z zam­
knięcia przez obie ko- 
inisye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 69,718.440 
pięcioreńskowych J18.60L 360 
pięedziesięcioreń. 139,202.250 zł 

razem
ct.

3 ̂ 7,522.050 —
w ogóle . 411,998.147 50

Wiedeń, 5 marca 1888.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gu państwa.
Dr. Ernest H a u s w i r t b ,

prezydent.
Karol KI un, 

członek komisyi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
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O g ł o s z e n i e .
Z końcem lutego 1888 r. było w obie­

gu, na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
fDz. u. p. nr g z r . 1868) i z dnia 1 lipca
1868 Dz. n. p nr. 8 4 j:

A  Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryaeko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł. 
3 .950, t. j.
w wal. austr. 4.147 zł. 50 ct.

b) opiewają­
cych naw . a. 84,471.950 zł. — ct.________

Razem . 84,476 097 zł. 50 ct.

L w ów , 8 marca.

Z wielkiem zaniepokojeniem  skon­
statow ała republikańska -prasa fran­
cuska, że w ciągu ostatn ich  w yborów 
uzupełniających, w  k tórych  genera ł 
Boulanger o trzym ał znaczną liczbę 
głosów, objawiły się w pew nych w ar­
stw ach ludności prądy, św iadczące o 
obudzeniu się skłonności do cezaryz- 
mii. P rasa  wzywa z tego powodu rząd 
do czujności, nie zastanaw iając się 
nad przyczyną tych prądów , nie ana­
lizując znaczenia w yrazu, nie dono­
sząc także, czego oczekiwać by mogła 
ludność od ew entualnego dyktatora, 
którym  w  w yobraźni frakcyi najrady­
kalniejszej m iałby być generał Bou­
langer. Niedom ówienie to uzupełnia 
po części p rasa  radykalna ogłaszając 
pierw szy postulat swego program u, 
którym by było zniesienie senatu. O 
dalszych zam iarach milczy na razie 
frakeya krańcow a, ale znane są jej 
zam ysły z poprzednich szkiców p ro ­
gram ow ych, tudzież z zachcianek u 
zurpatorskich rady m unicypalnej P a ­

ryża. Dość liczne ostrzeżenia polity­
ków um iarkow anych w skazyw ały w y­
raźnie cel, do którego dąży frakeya 
radykalna. W  urzeczyw istnienie tego 
celu, w utw orzenie republiki idealnej 
w pojęciu radykałów , nikt nie w ie­
rzył, ale w ielu natom iast widziało, że 
w ichrzenia najskrajniejszych doprow a­
dzić m uszą do obalenia republiki. 
W celu zaradzenia złemu, widziano 
jeden  tylko ś ro d e k : utrw alenie silne­
go rządu  um iarkow anego. Gdy pomi­
mo w yrażonego w tym  duchu prze­
konania, nie zdołały ani jednostki, ani 
Izba rozbita na  frakeye, zapewnić 
krajow i rządu silnego i energicznego, 
wzmagało się zaniepokojenie w całym 
kraju i ułatw iało robotę żywiołom 
krańcowym. Skoro zaś te w skazyw a­
ły przez długi czas genera ła  Boulan- 
gera jako jedynego człowieka z ener­
gią, nic dziwnego, że przy w yborach 
uzyskał olbrzymią liczbę głosów. To, 
co prasa republikańska nazyw a skłon­
nością do cezaryzmu, nie je s t czem 
innem, tylko m anifestacyą, dom agają­
cą się widomego znaku siły i ener­
gii. Liczne w arstw y narodu, o któ­
rych w spom ina p rasa  um iarkow ana, 
nie zastanaw iają się pew nie nad tern, 
o ile wybór genera ła  je s t nielegal­
nym, nie m yślały też prawdopodobnie 
nad tem, w jak i sposób i kosztem ja ­
kich ofiar mógłby przyjść do stern 
mąż, któryby siłą  woli zdołał zapew ­
nić krajowi spokój i rozwój norm al­
niejszy, bez tych w ybuchów i roz­
drażnień, których widownią je s t Izba 
deputowanych. Podrzędniejsze znacze­
nie m ają doniesienia o tem, czy ge­
n e ra ł został rzeczywiście wezwany do 
Paryża, czyli tylko otrzymał upom nie­
nie od w łaściw ej władzy. P rądy  ob­
jaw iające się znacząco i opinia nie­
śm iało tylko reagująca przeciw  za­
biegom radykalizm u, to jest istotny 
stan  rzeczy. 0  ile zaś praw dą jest
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Tom pierwszy.

Delicta majorum imme- 
n to  lues, donec templa re- 
feceris.

Horat.
I.

P o  n a d  b e z le śn ą  a g ó rz y s tą  oko licą , 
s ło ń c e  s tacza ło  się  zw o ln a  k u  z a ch o d o ­
w i. J a s k ra w e  je g o  p ro m ie n ie  z a trz y m y ­
w a ły  się  ch w ilę  n a  w ie rz c h o łk a c h  w zgórz  
i n ik ły  w  z a ło m ach  i ja ra c h , n a  d o lin ach  
i łą k a c h , c ią g n ą c y c h  się  je d n e m  d łu g iem  
p asm em  k u  w id n ie jące j zd a ła  w iosce , K o - 
W alew szczyzną zw anej. S m u tn a  to  b y ła  
W łość; z d a w a ła  się  o d c ię tą  od  św ia ta  tem  
p asm em  w zgórz, k tó re  d a lszą  o k o licę  za­
k ry w a ły . N a  w io sn ę  i w  le c ie  z ie le n ia ły  
p rzy n a jm n ie j te  w z g ó rz a ; łą k i  i d o lin y  
o k ry w a ły  się  b u jn ą  z ie lo n o śc ią  i k w ie ­
ciem , a le W zim ie, zw łaszcza  zaś w j e ­
sien i, g d y  p rz e k w itło  w szy stk o , g d y  z ie ­
leń  p rz y b ra ła  ż ó łta w ą  b a rw ę , a  s ło ń c e  
coraz ry c h le j k r y ło  się  za g ó ry  i co raz  
późn ie j w sch o d z iło , to  K o w a lew szczy zn a  
ow a z d a w a ła  się  c ią g le  ja k b y  p rz y k ry ta  
m g ła m i szarem i, co się  z łą k  w ilg o tn y c h  
i z rzeczk i O ced y , w ązk iem  w śró d  n ich  
p ły n ą c e j k o ry te m , p o d n o s iły  k u  n ieb u .

W ło ść  sa m a  w y g lą d a ła  n ęd zn ie ; c h a ­
ty  n isk ie , k u rn e , z m a łem i o tw o ram i I

m ias to  ok ien , c z ę s to k ro ć  w  z iem i k o p a ­
ne, że ty lk o  n ie w ie lk a  w yn iosło ść , ja k b y  
m o g iln a , i n ieco  g a łęz i z w ie rzch u  n a rz u ­
c o n y c h  i d y m  z p o ś ró d  n ich  się p o d n o ­
szący , św iad czy ły , że w ty c h  ja sk in ia c h  
lu d z ie  m ieszkają .

 ̂ P o d  w ie c z ó r  te ż  p u s to  zw y k le  na  
d ro d ze , p rzez  w ie ś  w io d ące j. C zasem  jen o  
■^yglądnie z c h a ty  w ie śn ia k  w  sierm ię- 

ze, a b y  o g ro d z e n ie  z a m k n ą ć ; czasem  
g  os ja k iś  ozw ie  się  do n io śle jszem  echem , 

^ s k na p io sn k a  lite w sk a  zab rzm i 
W o d d a li, k o ń  zarży  lu b  p ie s  zaszcze-
• a ' u i ■ z o tw ° ró w  o w y ch , z a s tę p u ­
ją c y c h  k o m in y  n a  d ac h u  ch a t, d y m y  pod- 
noszą się  co raz  g ęs tsz e , c za rn e , św ia d ­
cząc, iż lu d z ie  siedzą  u  o g n isk a , w iecze ­
rza ją  sp o łe m  i g w a rz ą  p o  p ra c y .

A le  d y m y  te  n ie  id ą  w  g ó rę , ś c ie ­
lą  się  p o  ziem i g ru b ą  c z a rn ą  w s tę g ą , 
g n a n e  w ich rem , k tó ry  z co raz  w ięk szą  
s iłą  dm ie  o d  zach o d u . S ło ń c e  już  zn ik ło  — 
a z tam tąd , k ę d y  zaszło, p o d n o sz ą  się  
ch m u ry  i p o w oli ro z c ią g a ją  się  p o  n ie ­
bie, g a sz ą c  g w iazd y , k tó re  się  g d z ie n ie ­
gd z ie  u k a z y w a ć  p o czę ły . Z n ak  to  n ie- 
m y ln y , że n a  s ło tę  się  z b ie ra  — a  g d y  
ta k a  k ilk u d n io w a  s ło ta  w ty c h  s tro n a c h  
n a s ta n ie , to  ju ż  z g o ła  n ig d z ie  w y d o s ta ć  
się  n ie  m o ż n a ; n a w e t n a jle p sz ą  d ro g ą  
do M iń sk a , sześć  m il z tąd  o d le g łe g o , p u ­
szczać się tru d n o , ta k  g rzą sk o .

W  ro k u  1632 w ło ść  ta  n a le ż a ła  do 
S łu szk ó w . A le  im ćp . A le k s a n d e r  S łu szk a , 
n aó w czas k a sz te la n  żm ujdzki, n ie  m ie szk a ł 
tu  n ig d y . R a z  b y ł ,  O g lą d n ą ł, z a sm u c ił 
się  w ie lce  n a d  te m  p u s tk o w ie m  i od je  
chał, te  je n o  s ło w a  w y rz e k łs z y :

—  C h y b a b y  m n ie  P a n  B ó g  sro d ze  
p o k a ra ł,  c h y b a b y m  się, n ie  daj B oże, 
c iężk ieg o  g rz e c h u  d o p u śc ił a p o k u to w a ć  
m iał, iżb y m  tu  zam ieszk a ł!...

W  K o w a lew szczy źn ie  d w o rzy sk o  b y ­
ło w ie lk ie , j a k b y  w aro w n e , w ałem  o p a ­
sa n e  ; jen o , że tu  n ik t  z p an ó w  n ie  m ie ­
szk a ł a zaw żd y  ja k i  te n u ta ry u sz , lu b  s łu ­
g a , w ięc  też  i s ta ra n ia  w ie lk ieg o  n ie  b y ­
ło . P o w a li ły  się  te d y  m u ry  i o g ro d z e ­
nia, w a liła  się część d ach u  i lew e  sk rz y ­
dło  zam czy sk a  ca le  n ie  zam ieszk a łe ; je n o  
b a s z ta  je d n a  s ta ła  jeszcze  n ien a ru szo n a  
i p ra w a  część d w o ru , g d z ie  k o m n a ty  b y ły  
n izk ie  a le  p rz e s tro n n e  i za w y g o d n e  m ie ­
szk an ie  s łu ży ć  m o g ły .

O d la t  ju ż  k ilk u  m ieszk a ł tu  im ćp. M a­
ciej D z iem b o w sk i, a d m in is tra to r  d ó b r ty ch , 
z a u fa n y  p a n a  k a s z te la n a  żm u jd zk ieg o  s łu ­
g a . C z łek  też  to  b y ł  uczc iw y  n a d  p o ­
dziw , chociaż  d w o rz y sk u  p o d u p a d a ć  p o ­
zw a la ł i o o k a z a ło ść  n ie  d b a ł  cale, ale 
za to  z g ru n tó w  i ł ą k , k tó re  tu  n iezw y ­
k le  u ro d z a jn e  b y ły , znaczn e  p o ż y tk i śc ią ­
g a ł i ju r is d a to ro w i sw em u  do  re z y d e n ­
c i  j e Ro w  S to łp c a c h  o d sy ła ł.

D z iem b o w sk i m ru k  b y ł  o k ru tn y ;  
rza d k o  k ie d y  p rz e m ó w ił a i fizyognom ię  
m iał ta k ą , że się  z n ią  d o b rze  o s w o ić  
trz e b a  b y ło , a b y  w  o czach  ch m u rn y ch , 
k tó re  z p o d  b rw i n a s trz ę p io n y c h  g ro źn ie  
p a trz y ły , po czc iw ą  du szę  o d g a d n ą ć . W y ­
soki, b a rc z y s ty , p o s ta w ę  okaza łą  m ia ł i 
ry c e rs k ą , a le  te ż  sn a ć  z ry c e rsk ie g o  ż y ­
w o ta  m u s ia ła  m u p o z o s ta ć  p am ią tk a , b o  
n o g ę  lew ą  sz p e tn ie  w łó czy ł za so b ą  1 o 
la sc e  chodzić  m u sia ł. P o n o  k u la  a rm a ­
tn ia  ta k  m u tę  n o g ę  n a d sz a rp n ę ła  s ro ­
dze, że ju ż  p o te m  i ry c e rs k ie  rzem io sło

p o rz u c ić  m u sia ł. K a le c tw o  to  w szakże 
w id a ć  je n o  b y ło  w ó w c z a s , g d y  chodził, 
b o  ja k  n a  k o n ia  s iad ł, to  zd aw a ło  się, 
że d o ń  p rz y ró s ł, ta k  zaś w sp an ia le  w y ­
g lą d a ł  i ta k  dzie ln ie , j a k  m łodzien iec , 
ch o c iaż  p e w n o  z la t  p ię ć d z ie s ią t w ieku  
lic z y ć  już  m u sia ł.

M ó w io n o  o n im , ja k o  L isow czyk iem  
b y ł  a  z sa m y m  A łe x a n d re m  L isow sk im  
aż na L o d o w a te  m orze  szed ł i D y m itra  
S am o zw ań ca  p ro w a d z ił do M oskw y, a 
p o te m  jeszcze  z R o g a w s k im  p o d  Ho- 
m o n n ą  R a k o c z e g o  zw y c ię ż a ł i z K lecz ­
k o w sk im  w a lczy ł p o d  W ied n iem . — A le  
g d y  ow o w o jsk o  liso w sk ie , „ S traceń cam i11 
zw ane , w ró c iw sz y  do  k ra ju , dziw y d o k a ­
zy w ać  p o czę ło  i s ro g ie  p rzec iw  n iem u 
k o n s ty tu c y e  z a p a d ły , na  b a n ic y ę  sw a­
w o ln e  k u p y  sk azu jąc , im ćp . D ziem bow ­
ski, s ro d ze  ra n n y  w  ow ei w alce z Cze­
ch am i p o d  W ied n iem , rzem io sło  ry c e r ­
sk ie  p o rz u c ić  m u s ia ł ,  a  zap rag n ąw szy  
sn ać  sa m o tn e g o  ż y w o ta  w  K o w a le ­
w szczyźn ie  o siad ł, za rząd  ’ ty c h  d ó b r ku  
s a ty s fa k c y i p a n a  S łu szk i, k tó re g o  z daw na 
znał, sp ra w u ją c .

D o b r y  to  b y ł  c z łe k , jen o  ta k  h a r ­
dy , że k a r k u  p rz e d  n ik im  n ie ug ią ł, choc- 
b y  to  n ie ty lk o  S łu sz k a  by ł, ale  i sam 
R a d z iw i ł ł ; p rz y te m  zaś na  n ied o lę  ludz­
k ą  — ja k o  to  zw yk le , czasu poko ju , u r y ­
c e rzy  b y w a ,  — n iezm iern ie  czuły , ch o ­
ciaż z p o z o ru  su ro w y .

J a k  w g n iew ie  n a  c z ł o w i e k a  spój
rza ł, g d y  m u co zaw inił, to  już i bi g  
n ie  p o trz e b o w a ł,  ta k  go  ty m  __
p rz e ra z ił, a do o p am ię tan ia  p rzyw i . 
U b ie ra ł  się  p o  liso w sk u  : k u r tk a  kozac­
ka, p łaszcz  o p ię ty  z szerok im  k o łm  >
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podejrzenie, że stronnictw o m onar- 
chiczne popiera usiłow ania radyka­
łów, dotychczas nie spraw dzono. Choć­
by jednak  tak  było, dziwićby się te ­
m u zbytecznie nie m ożna w  obec fa­
ktu, że w  stronnictw ie konserw aty- 
w nem  znajdują się jeszcze um ysły 
istotnie polityczne, k tóre w idząc bez­
radność  republik i um iarkow anej, p ra ­
gną zakończenia stanu  niepewności. 
Ze jednak  ten mimowolny czy dobro­
w olny sojusz żywiołów krańcow ych 
z agentam i m onarchistów , przynieść 
może radykałom  jedynie zawód, to 
także nie ulega w ątpieniu. R adyka­
lizm chciał zawsze w yzyskać pomoc 
konserw atystów  tylko w  celu obala­
nia rządów  m u niem iłych, nie posia­
da w szakże ani sił, ani zręczności 
politycznej i dośw iadczenia, żeby w 
w ielkiem  przeobrażeniu zdołał przy­
chylić szalę na sw oją stronę. W ezw a­
nie zatem  przez p rasę  um iarkow aną 
gabinetu, słabego i niepew nego jak  
dzisiejszy, do czujności, nie zmieni nic 
w  położeniu, a niebezpieczeństw a, 
k tóre upatru je  sam a p rasa  francuska 
w  obecnej sytuacyi, spotęgow ać się 
tylko mogą.

Jubileusz Mii.
Urządzona z okazyi zbliżającego się ju ­

bileuszu Najj. P ana  wystawa m iędzynarodo­
wa sztuk pięknych w W iedniu przedstaw ia 
się nad wszelki wyraz w spaniale. W szystkie 
działy sztuki są tu reprezentow ane, a w 
szczególności: 1) w d z i a l e  a r c h i t e k t u ­
r y :  plany, szkice, modele i zdjęcia arch i­
tektoniczne; 2) w d z i a l e  r z e ź  b y :  w szyst­
kie gałęzie rzeźby w tw ardym  i miękkim 
m a te ry a le ; 3) w d z i a l e  m a l a r s t w a :  
obrazy olejne, akwarele, m iniatury, pastele, 
rysunki; 4) w r e s z c i e ,  w d z i a l e  r e p r o -  
d u k c y i : staloryty, m iedzioryty, drzew ory­
ty, litografie itd.

Sam a wystawa obejmuje dwa oddzia­
ły :  h i s t o r y c z n y ,  w którym  pom ieszczo­
no dzieła tych artystów , którzy od czasu 
objęcia rządów  przez N ąjjaśn . P ana  w Au- 
stry i działali, i m i ę d z y n a r o d o w y ,  obej­
mujący dzieła sztuki innych państw .

Pro tek to rat nad wystawą objął, jak  
wiadomo, N a j d o s t .  A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  
L u d w i k .

W skład kuratoryi honorowej wystawy 
wchodzą w szystkie w ybitniejsze osobistości 
stolicy państw a, jako to : kardynał arcybi­
skup ks. G a n g i  b a u e r ,  J . E . p. M inister 
dr. G a u t s c h  v. F r a n k e n t h u r n ,  ksią­
żę K onstanty  H o h e n l o h e ,  książę Ryszard 
M e t  t e r  n i c h ,  baron Ludw ik P o s s i n -  
g e r  v. C lio  b o  r s  k i ,  baronowie A lbert 
i N atauiel R o t h s c h i l d o  wi e  , burm istrz 
U h l ,  hr .  W i l c z e k ,  h r . Z i c h  y i wielu 
innych.

Rząd w yznaczył 20.000 zł. na zaku- 
pno dzieł sztuki tej wystawy, i 20 złotych, 
a 20 srebrnych m edali do prem iow ania a r­
tystów.

Oprócz trzech złotych m edali Arcy- 
księcia K aro la-L udw ika, wyznaczono także 
dla artystów  dwie nagrody pieniężne po 
1500 zł.

Stolica W iedeń subwencyonowała wy­
stawę jubileuszow ą kwotą 20.000 zł.

W reszcie połączono z w ystaw ą wielką 
lo te ry ę , w której wylosowane zostaną dzie­
ła  sztuki, w łącznej wartości 80.000 zł. 
Los pojedynczy tej loteryi kosztuje 50 ct., 
100 losów zaś tylko 40 zł.

Csobne pism o: Jubilaum s K u n sta u s-  
stellungs Z e itu n g , którego pierw szy num er 
wyszedł tem i d n ia m i, zaw iadam iać będzie 
szerszą publiczność o w szystkich szczegó­
łach  z wystawy. N um er pierwszy zawiera 
piękny w izerunek Najj. P an a , a num er 
drugi poda portret Najdost. Cesarzewicza. 
P renum erata  kw artalna tego pism a (za 10 
numerów) wynosi 2 zł. Kto zakupi 10 lo­
sów loteryi za pośrednictw em  adm inistracyi 
pisma, otrzym a je  za cały czas darmo.

K asa oszczędności w K a r l s b a d z i e  
przeznaczyła z okazyi jubileuszu Najj. Pana, 
niem niej na pam iątkę pobytu w roku ze­
szłym w tern mieście Najdost. Cesarzewi- 
czowej btefanii, 100.000 zł. n a 'c e le  dobro­
czynne.

R eprezentacya m iejska W einberge (Ho- 
ryvinicne) pod P ragą , uchw aliła wybu­
dować kościoł wotywny, pod którego kam ień 
węgielny ma być położony dnia 2-go g ru ­
dnia b. r.

Sprawy krajowe.
( Wyższa szkoła rolnicza iv Dublanach).

I.
Od la t kilku ju ż  grono profesorów 

wyższej szkoły rolniczej w Dublanach z a j­
mowało się m yślą ogłaszania roczników te ­
go zakładu, liczne jednak  trudności stały  na 
przeszkodzie urzeczyw istnieniu tego projektu. 
O statniem i dopiero czasy powiodło się zdwo­
jonym i siłam i przezwyciężyć te przeszkody, 
i owocem tych usiłowań jest wydany właśnie 
nakładem  tutejszej księgarni Gubrynowicza 
i Schm idta I  tom publikacyi o szkole w 
Dublanach.

Szkoła ta  —  jak  zaznaczono w 
przedm owie — posiada oddawna świado­
mość , że jej obowiązki względem k ra­
ju nie kończą się na sam em  kształce­
niu młodzieży, ale że obok tego zadania, 
m a ona jeszcze inne, niem niej ważne do 
spełnienia, a to oddziaływać wprost na go­
spodarstwo krajowe. Jeżeli dawniej zbyt. 
szczupła liczba profesorów i brak odpowie­
dnio urządzonych laboratoryów nie pozwa­
lały m yśleć o rozpoczęciu takiej akcyi; to 
obecnie, po wzniesieniu nowego gmachu 
szkolnego, wzbogaceniu zbiorów i laborato­
ryów, a także w pewnej m ierze pom noże­
niu sił nauczycielsk ich , słowem, po zm ia­
nach dokonanych w ostatnim  dziesiątku lat, 
można przystąpić do tego zadania. N ajdziel­
niejszym  zaś ku temu środkiem może być

osobna publikacya, przez Szkołę wydawana, 
a obejm ująca to wszystko z zakresu prac 
profesorów, co może obchodzić szersze koła 
rolnicze i oddziaływać na praktykę gospo­
darską.

Gdy Sejm krajowy na posiedzeniu z d. 
11 stycznia 1886 uchw alił, na wiosek komi- 
syi gospodarstw a k rajow ego, wydawanie 
Roczników krajowych szkół rolniczych, gdy 
więc tern sam em  znalazł się fundusz na ta ­
ką publikacyę, m ożna było niebawem  do niej 
przystąpić.

Kolegium profesorów, wezwanych przez 
W ydział krajowy do tej pracy zgodziło się na to, 
że tom I. Rocznika ma zaw ierać przedewszyst- 
kiem  historyę zakładu dublańskiego, oraz 
pogląd na  jego organizacyę i środki, jakiem i 
rozporządza. W następnych  tomach będą 
zawarte wyłącznie prace, obchodzące ogół 
rolników, a więc spraw ozdania z najnow ­
szych nabytków wiedzy w dziedzinie ro ln ic­
twa, hodowli zw ierząt i adm inistracyi w iej­
skiej i prace, wykonywane w laboratoryach 
szkoły na polu dośw iadczalnem  i t. d., o ile 
mogą budzić in teres szerszych kół ro ln i­
czych ; spraw ozdania z doświadczeń i spo­
strzeżeń czynionych na folwarku sz k o ły ; 
spraw ozdania z podróży naukowych i spe- 
cyalnych studyów profesorów, wreszcie go­
dniejsze uw agi prace uczniów.

Stosownie do program u, rocznik, który 
mamy przed sobą, zawiera w głównej czę­
ści h istoryę zakładu dublańskiego, oraz o- 
pis organizacyi, stanu i urządzeń tejże szkoły, 
podane w formie nadzwyczaj pouczającej i 
zajmującej przez profesora dr. Aua, byłego 
dyrektora rozwiązanej przed laty wyższej 
szkoły rolniczej w Źabikowie pod Pozna­
niem . Dr. Au przedstaw ia nam  dzieje za­
kładu, jpocząwszy od pierwszego projektu po­
w ołania do życia szkoły rolniczej, podniesio­
nego na wal nem zebraniu galicyjskiego To­
warzystwa gospodarskiego w r. 1845, p rzy­
pom ina pierwszą n ieudałą próbę szkoły w 
Ł o puszne j, kreśli historyę nabycia D ublan 
w r. 1858 i otwarcia tamże zakładu d. 9 
stycznia 1856 r., daje obraz trudności, z j a ­
kiemi potrzeba było walczyć na każdym 
kroku, trudności, które kazały powątpiewać, 
czy zakład w ogóle da się utrzym ać, i pod­
nosi, że tylko ofiarność pryw atna, w p ier­
wszym rzędzie ks. Leona Sapiehy, ocaliła 
szkołę od upadku. A utor podaje n a ­
stępnie koleje organizacyi zakładu, który 
wszedł na lepsze i pewniejsze tory dopiero 
wówczas, gdy przeszedł na własność kraju, 
co nastąpiło  w r. 1877, i gdy w dwa la ta  
później został zupełnie zorganizowany. Brak 
odpowiednich sił nauczycielskich, brak fun­
duszów, brak jasnej przewodniej myśli w u- j 
rządzeniu studyów, zwłaszcza niezdecydo­
wany charakter szkoły, o której niewiedzia- 
no, czy była średnią lub wyższą, wreszcie 
nierów ne przygotow ania uczniów w stępują­
cych do zakładu, oto główniejsze _ powody 
dla których ona chrom ała całem i latam i. 
Dopiero reform a przeprow adzona w r. 1880 
nadała  szkole dublańskiej stanowczo cechę 
wyższego instytutu. Teraz dopiero zdano so­
bie jasno sprawę z tego, czego można wy­
m aga 6 od szkoły; zrozumiano właściwy s to ­
sunek teoryi do praktyki, wykształcenie za­
wodowe uczniów, ocl których wymagano 
świadectwa dojrzałości, oparto na obszernej 
podstawie przyrodniczej i ekonomicznej, po­
starano się o środki pomocnicze dla grun-

c z a p k a  n iz k a  z w ie rzch em  w iszącym , fu ­
tre m  o b le c z o n a , b u ty  żó łte  z d łu g ie m i 
c h o le w a m i, d o b rz e  o k o w an e .

M ie sz k a ł sa m o tn ie , je n o  p rz y  so b ie  
to w a rz y sz a  a za razem  s łu g ę  m iał, k tó ry  
z n im  i w  ry c e r s k ic h  w y p ra w a c h  b y w a ł 
i  w sz y s tk ie  lo sy  dzie lił, a  t a k  b y ł  doń  
p rz y w ią z a n y , że c h ę tn ie  b y łb y  i ży c ie  
zań  o d d a ł, cho c iaż  n a  p o z ó r w ieczy śc ie  
s ię  z p a n e m  sw y m  w adził. A le  w  w ażn y ch  
im p re z a c h  im ćp . D z ie m b o w sk i i n ieco  
m ło d sz y  o d  n ie g o  to w arzy sz , M ar-cin So- 
ło k a j — sz lach c ic  li te w sk i —  k tó re g o , on 
zaw żd y  z d ro b n ia le  M a rc in k ie m  zw ał — 
ro zu m ie li s ię  b ez  s łów , n a  m ig i. Z a ró w n o  
z re sz tą  b y l i  o b a j m r u k l iw i ; czasem  je n o  
o w y p ra w a c h  liso w sk ic h  ro z g a d a li  się
z so b ą , a  w o n czas  M a rc in e k  ta k ie  ro z ­
p o w ia d a ł d z iw y  do  p ra w d y  n ie p o d o b n e , 
że p . D z ie m b o w sk i g ło śn e m  k rz y k n ię ­
ciem  m ilczen ie  m u n a k a z y w a ć  m usia ł.

— P o łk n ij  ję zy k , M a rc in k u  !— w o ła ł.
A  w onczas M a rc in e k  w sty d z ił się 

w ie lce , ś lin ę  ły k a ł, r ę k ą  m a c h a ł i m il­
k n ą ł.

S łu g a  ów  b y ł  znaczn ie  m nie jszy  
w zf o s te jn .° d  p a n a  sw eg o , a le  ró w n ie  n ie ­
p o śled n ie j s iły  i o d w a ż n e g o  d u c h a , że 

b y lib y  m o g li d w o rz y sk o  
n f T. 8h y b y  k o m u  ch ęć  n a p a d u
o b aw v  ' vN  6 b y ł°  Z reszt* ż a dnej o to 
n ra c o w itv  ^ b y ła  sP oko in a , lu d  c ichy ,
r e d z 7 e  w v J T ? ŻnłV  chociaż  n a  oko
w a lew szczv fn ip  t, W sz y sc y  też  w  K o - w alew szczy żm e , chociaż o b aw ia li s ię  g ro ź ­
n e g o  C h o rążeg o , ja k  go  zw ano, w szak że  
lu b ili  g o , bo  sp ra w ie d liw y m  b y ł  i niko!  
m u k rz y w d y  n ie  w yrządz ił, ow szem  i  d o ­

p o m ó g ł c h ę tn ie , je ś li te g o  zach o d z iła  p o ­
trz e b a .

Z a to n ie u b ła g a n y m  b y ł  d la  ty ch ,
k tó rz y  p rz y  ja k o w e j ro b o c ie  o p ie sza ły m i 
b y li.

—. A  up o m n ij g o  ta m  p o s tro n k ie m , 
M a rc in k u  ! — w o ła ł.

M a rc in e k  zaś n a ty c h m ia s t sp e łn ia ł  
rozkaz  i b iczo w n ik iem  sm a g a ł p o  p le c a c h
su m ien n ie .

Ż y cie  to  z re sz tą  je d n o s ta jn e  b y ło  i 
b y ło b y  m oże sm u tn e , g d y b y  sm u te k  n ie
w  d u szy  cz ło w ie k a  tk w ił, a le  z je g o  o to ­
czen ia  p ły n ą ł. Im ć p . D z iem b o w sk i zaś
n ie  f ra so w a ł s ię  n ig d y  i n iczem , nie 
dz iw o w ał się  n iczem u , an i się o b u rza ł, 
m ie w a ł je n o  czasem  rzew n e  p rz y p o m n ie ­
n ia  m in io n e j, in n e j, a ry c e rsk ie j  p rz e ­
sz ło śc i.

G d y  n a d  zach o d em  słońca, o b jeżd ża ł 
z M a rc in e m  ła n y  p ań sk ie , a n a  najw yż- 
szem  w zg ó rzu  s ta n ą w sz y , w id z ia ł p rz e d  
so b ą  c a łą  w łość  w  p a ro w ie  i p a sm o  g ó r  
d łu g ie  i s ta re  k u rh a n y  w  o d d a li i w s tę g ę  
O ced y , p o ły s k u ją c ą  w  s ło n e c z n y c h  p r o ­
m ien iach , i d a le j, dalej, s in ie jące  b o ry  — 
g d y  w ic h e r  p o w ia ł ża ło śn ie  w śró d  ty c h  
p a ro w ó w  a  ja ró w  i p rz y n o s ił z so b ą , n ib y  
z d a le k ie g o  św ia ta , w ie śc i; g d y  s ię  p a n  
D z ie m b o w sk i w s łu c h a ł w  tę  m u zy k ę  w ie ­
czoru , w  k tó re j  b rz m ia ła  czasem  jęcząco  
li te w s k a  b irb in ia  czy  du d a , lu b  tę s k n a  
p io sn k a  lu d o w a , — w ów czas p rz y s ta w a ł, 
zam y śla ł s ię  g łę b o k o , w zd y ch a ł raz  i d ru g i 
a  w reszc ie  m ó w ił d o  to w a rz y sz a :

— P o m n isz , M a r c in k u ! h e j ! hej !
N a te n c z a s  M a rc in o w i ro z w ią z y w a ły  

się  u s ta  :

— A  ja k b y  to  z a p o m n ie ć , p an ie  
C h o rą ż y ! J a k  m y  to  b y w a ło  z p a n e m  
L iso w sk im  po  w e r te p a c h  pęd z im y , a lb o  
sc h y le n i do k u lb a k i , że n as  i n ie  w idać.
n a  n ie p rz y ja c ie la  tłu m e m  id z iem y  r y s ią .....
a lb o  k ie d y  h e n , tam  n a  lo d ach  p ó łn o c ­
ny ch , szu k am y , k ę d y  k re s  te j ziem i.... lu b  
k ie d y ....

— P o m n isz , M a rc in k u , w  M oskw ie , 
N ow ogT odzie, B ra ń sk u , K o s tro m ie , a lbo  
w S ta ro d u b ie , g d y  p . L iso w sk i ja k  od 
p io ru n a  raż o n y , p ad ł.... A  p o d  H o m o n - 
ną, g d y ś m y  z R o g a w s k ira  R a k o c z e g o  
zm ietli..,,

— J a k b y  to  p rz e p o m n ie ć ?  J a k  dziś 
p a m ię ta m !... S z liśm y, a  n ie  sz liśm y, je - 
n o śm y  b ie g li, racze j le c ie li i g ró d  po  
g ro d z ie  b ra li  a  p ę d z ili ja k  s trz a ła , co raz  
szybc ie j, śc ie lą c  d ro g ę  tru p a m i.... Z a n a ­
m i sz ła  łu n a  a p rz e d  n am i s ło ń c e  i zbie- 
ż e liśm y  ta k  k ra je  ca łe  aż do  L o d o w a te ­
go  O cean u , k ę d y  rzek i z ta k ą  s iłą  w p a ­
d a ły , że się  ló d  d r u z g o ta ł , a  h u k  szed ł 
n a  k ilk a  m il w  o k o ło ....

A  g d y  to  m ó w ił M a r c in e k , p a n u  i 
s łu d ze  p a l i ły  się  oczy , u s ta  o tw ie ra ły , 
c h w y ta ją c  p o w ie trz e , i w y c ią g a ły  d ło n ie  
k u  ty m  o b razo m  p rzesz ło śc i.

W re s z c ie  p . D z iem b o w sk i ż e g n a ł 
s ię  k rzy żem  św ię ty m , r ę k ą  m a c h a ł i g ło ­
w ę c h y lił  n a  p ie rs i, a g‘d y  M a rc in e k  j e ­
szcze m ów ić  c h c ia ł ,  ja k o  on  w a lc z y ł z 
n ied źw ied z iam i b ia łe m i n a  ty c h  lo d ach  
p ó łn o c y , ju ż  m u  n ie  d o z w a la ł k o ń czy ć  
re lacy i....

— M a rc in k u , p o łk n ij ję z y k  ! — w o ła ł 
i już  w  m ilczen iu  do d o m  w raca li.

(Ciąg dalszy nastąpi).

townego w ykształcenia, słowem uczyń101 
wszystko, co było możliwem i na co pozW 
lały nie zbyt znaczne zasoby, a b y w y t^  
rzyć zakład, mogący isto tne przynieść f  
rzyści krajowi, społeczeństw u i tak za®' 
dbanem u u nas rolnictw u. Zaznaczyć W “ 
lej należy, iż wbrew zasadom  przyjęły® . 
N iem czech wykluczono wolność uczenia s1 
a przypisano ściśle obowiązujący progr^ 
nauk, niem niej wydano racyonalne przepń 
w kw estyi egzaminów.

W rozdziale poświeconym organiza°« 
szkoły dublańskiej zastanow ia się dr. A 
bardzo szczegółowo nad projektem  połącze 
n ia  szkoły rolniczej z uniw ersytetem , J0 
wiadomo bowiem odzywały się niejednokr0 
nie głosy, to za przeniesieniem  tej szko­
do Lwowa, aby tu z niej otworzyć wyd?lfl 
przy politechnice, to znowu za utworzeń®1 
in sty tu tu  rolniczego przy fakultecie fil°z° 
ficznym jednego z uniw ersytetów  krajowy0̂  
na wzór podobnych zakładów niemieckie11' 
Autor podnosi, że przeciw  podobnemu Pr°' 
jektow i przem aw ia przedew szystkiem  d® 
św iadczen ie , że nigdzie, gdziekolwiek ty k  
próbowano, takie połączenie wydziałów r0 ' 
niczych ze szkołami politechnicznem i ® 
dawało pom yślnych rezultatów . Zdaniem  
Aua, szkoła dublańska w podobnem połączf  
niu straciłaby bardzo wiele, bo najważn®J^ 
szy środek naukowy, jakiem  jest gospoda1" 
stwo folwarczne, odniosłaby zaś tylko Pr°j 
blem atycznej wartości korzyści. To też na 
powyższym projektem  trzeba było przeje 
do porządku dziennego. Podobne skrupu" 
przem awiają także przeciw projektowi 
rżenia insty tu tu  rolniczego przy wydziału u' 
lozoficznym jednego z uniwersytetów kraj0' 
wych.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Na posiedzeniu k o m i s y i  b u d ż e t  
w e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  w dniu 
b. m. obradowano najpierw  nad tytuł0® 
„rnyto". Na odnośne zapytanie dep. 
berga oświadczył kom isarz rządowy, rad°^ 
m inisteryalny Schuk, iż odpowiednio d° K  
dzielonego już dawniej przyrzeczenia, z°s“ „ 
wypracowanym w M inisterstw ie skarbu Px° 
jek t ustawy o reform ie m yt i przesłany  ̂
już do przejrzenia i do zaopiniowania ® 
nym interesow auym  urzędom centralny®-

N astępnie przyjęto ty tu ł „myto" {  ^  
tu ł „insty tu t cechowniczy" i przyfiŁ§P10̂  
do dyakusyi nad  tytułem  „zakłady poczto^ 
i telegraficzne".

Dep. I l e i l s b e r g  zastanaw iał się °b, 
szerniej nad położeniem listonoszów, 
nycli pocztowych i dozorców przestrzeni 
legraficznych. Dep. H a  u s n e r  wskazał ń 
to, że prelim inarz wydatków i docb°° . 
poczt i telegrafów je s t sprzeczny z preli®* 
narzam i innych działów. Dep. R 'u s s  wnl0o 
rezolucyę, domagającą się urządzenia na ń 
wo telefonu państwowego w W iedn iu ; 
Sturm  wreszcie poparł dr. IJeilsberga , d t 
m agając się polepszenia bytu materyaln®# 
listonoszów i woźnych pocztowych.

P. M inister handlu, m argr. B a c q ° e 
h e m ,  w yjaśniał przedew szystkiem  spra ' 
telefonów państwowych , nadm ienił nas tę? 
nie, że rokowania co do poprawy położeń 
listonoszów i woźnych pocztowych nie z 
stały  jeszcze skończone, że dotrzym ał Pr:ZI 
rzeczenia co do polepszenia dyurnów te 
grafistek i m anipulantek  pocztowych i P? 
żył na to nacisk, że na rok 1888 preli®111 
wano nadzwyczaj ostrożnie. .

Po tych w yjaśnieniach przyjęto ty  ̂
powyższy, a w dalszym  toku ty tu ł: 
pocztowych kas oszczędności", zgo®1 
z przedłożeniem  rządowem.

Na wczorajszem posiedzeniu k °J5_j. 
s y i  b u d ż e t o w e j  w niósł referent ™ . 
kenstein przy rubryce „sól" dwie rezolucJ '
1) Rząd powinien produkować sól by®Sf 
dla podniesienia chowu b y d ła ; 2) rząd P 
winien w Galicyi pozakładać trafiki s0 
W nioski te przyjęto.

K o m i s y a  e k o n o m i c z n a  Izby 
putow anych obradowała nad pro jek tem  uS y 
wy dla ukrócenia pijaństw a. D e p u to ^ aA .. 1 1 * * 1.  intfil’ ^O n y s z k i e w i c z  przem aw iał za u s taw ią ,

tk:względu na stosunki w Galicyi, a dep°1 ■ 
wany H allw ich w niósł o wybór podko®1 Ł  
któraby projekt ten  rozpatrzyła i złoW 
spraw ozdanie.

Po dłuższej dyskusyi odroczono PoS 
dzenie.

z  obecnej sytuacyi.
rw iłn P U ’ r  L l°?d  otrzy® ńł osnowę m em °'
J  ’ k t.orf  zakomunikowany został Porcie 
przez am basadora rossvjskie°-o, p. Nelidowa, 
w dniu 25 lutego, a“'który0 stanowi punkt 
wyjścia prowadzonej obecnie akcyi rossyj' 
skiej. M em oryał ten  brzm i :

„Przewidziana w traktacie berlińskim, 
a potrzebna dla zatwierdzenia księcia Fer-
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ynanda K o b u rg a , jako księcia Bułgaryi, 
probata^ m ocarstw , nie została udzieloną. 

^ .®cność_ jego zatem na czele lennego 
gęstw a je s t n iepraw ną i sprzeczną z trak- 
‘ em- Cesarski rząd rossyjski przedstaw ia 
'j-c Wys. Porcie żądanie, ażeby to, co wy- 

f 7raŻ0IW  zakom unikowała rządowi buł- 
^ ^ k ie n tu  w drodze urzędow ej, i zawiado- 

a - 0 tem  m ocarstw a".
^  W śród n a ra d , jak ie  się odbywały 

tureckiem m inisterstw ie nad krokiem 
v s®yjskim, przypom niał wielki w ezyr, że 
$red -U ^  sierpn ia  przeszłego roku, bezpo- 
fiuł 0 •̂ )0 Przykyciu księcia Ferdynanda do 
gr §aryi, w ysłał jako odpowiedź na tele- 
ilc a 1 ?c’a s"Nnna, depeszę następu-

s2a »>! Odpowiadając na telegram , który W a- 
sow Wysokość z Rahowy do su łtana  wysto- 

oświadczam W aszej Wysokości, że 
Hj0e0r dego nie uzyskał aprobaty wszystkich 
Wvo^s^  i ze pojawienie się W aszej Ks,
z i^?k o śc i w B ułgaryi i objęcie władzy 
tepn ,)'e naSan ę jednogłośną. Stosownie do„ j D ^ g i u o m i .  u w o u n m o  u.u
e§° .obecność W aszej W ysokości w Bułga- 

j^ko sprzeczna z trak ta tem  berlińskim ,
Jest nielegalną."

Pester L loyd  naw iązuje tu następującą 'By agę :

Porta m ogłaby się zatem  odwołać, że 
Jeszcze dnia 23 sierpnia 1887 r., a więc 
P^ed  półrokiem , przesłała  zupełnie takie 
Sa<ńo oświadczenie, jakiego Rossya dziś żą- 
dn i że powtórzenie tej sentencyi je s t zby­
teczne. Ale ze strony rossyjskiej upierają 

przy tem, ażeby Porta w łaśnie w chwili 
bieżącej oświadczenie w zm iankowane odno­
wiła ; o ile zaś z tekstu m emoryału p. Ne- 
udowa w ynika, przywiązuje Rossya wielkie 
znaczenie do tego, iżby rząd su łtana oświad­
czenie to nie tylko bułgarskiem u rządowi w 
drodze oncyalnej zakomunikował, ale zaw ia­
dom ił o tem oraz mocarstwa.

Jak  wiadomo, W . P orta  zastosowała 
się już  do tego życzenia.

B erlińska Post m niem a, że otw arte o- 
W eślenie dalszego program u rossyjsinego, w 
P°łą zeniu z w ym ienieniem  kandydata, ja ­
kiego na  tron  bułgarski proponuje, mogłoby 
doprowadzić obecnie rokowania do pom yśl­
nego rezultatu. Post wyraża dalej zdanie, że 
rz.ąd rossyjski byłby skłonnym  do uczynie- 
n 'a  tego, przeszkadzają mu w tem  jednakcilrnprri -i—--zabiegi party i wojennej, wyrażającej zdanie, 

ię w Rossyi na nowe fiasco dyplom a­
tyczne narażać już n ie  wypada, że w płynę­
łoby ono mianowicie niepom yślnie na uspo-

ze
tyc

  „ . vj-v iu JOJlU1C JLttl U!SpO
Sobienie kraju, i że obecny niepokój w e­
w nętrzny Rossyi dobitniejszą akcyą  ̂ na 
zew nątrz zażegnać wypada. — Wobec takich 
Prądów, mówi dziennik  berliński, trudno 
Przewidzieć, na co się w decydujących sle­
gach rossyjskich ostatecznie zdecydują.

auslawizm  w prow incyacli oku­
powany cli.

Cor Powyzszym tytułem  pisze Polit,
resp. ; Kto na podstaw ie ciągłej obser- 

środk’ .̂0ZUa  ̂ "gitacye panslaw istyczne, ich 
rob f1 1 sP°s°by prow adzenia podziemnej
^  nie wyda się dziwnem, że
„ GJ chwili panslaw izm , obok głównego 

ego terenu w B ułgaryi zwrócił także 
Ukze uwagę na przygotow anie pod agi­
ta c je  g runtu  w Bosnii i Heremmwinip
O rgana panslaw istyczne ogłaszaja O krzyki 
boleści z krajów okupowanych, które to 
okrzyki jednak, ze względu na zbyt rażące 
przeciw ieństw a z faktycznem i stosunkam i i 
ogólnem usposobieniem, wywołują w tych 
krajach  jedynie uśm iech politowania. Oprócz 
tego inicyują panslawiści od czasu do cza- 
sń m anifestacye bośniacko -hercegow ińskieh  
em igrantów, będące w rezultacie niczem 
'nnem  , jak  produktem  pracującego wi pocie 
czoła kom itetu redakcy jnego , złożonego 
z dwóch lub trzech obskurnych osobistości, 
które zgarniając jedną  ręką honoraryum  za 
!e literackie prace, równocześnie dostarcza­
ją  drugą dowodów na wykazanie całej nico­
ści przytoczonych przed" chwilą argum entów, 
a czynią to tam, gdzie przypuszczają, iż za 
tęgo rodzaju usługi da się coś uzyskać. Cho- 
e'aż w Bośnii i Hercegow inie panuje uoto- 
ryczuie głęboki spokó j, panowie ci zapeł­
niają zasypane śniegiem  lasy Bośnii i Her- 
c®gowiny m ityczneini bandam i powstańcze- 
*ńi, kom ponują utarczki z wojskami i żan­
darm am i austryackim i, które naturaln ie  koń- 
Czą się rozprószeniem  i porażką żołnierzy 
austryackicb a zwycięztwem powstańców. 
Iłow em , wszystkie sztuczki i fortele, jak ie- 
jńi panslawizm  zwykł się posługiwać, gdy 
'dzii; o podjudzanie i wywoływanie zanie­
pokojenia, praktykowane są obecnie na ca­
łej linii w Bośnii i H ercegow inie, a to ce­
lem wywołania tam  ile możności ruchu, a 
Przynajm niej czegoś takiego, ezemby w ra ­
zie potrzeby m ożna mydlić światu oczy. 
Na poparcie tego, cośmy wyżej powiedzieli, 
ńieeh nam  będzie wolno przytoczyć kilka 
tylko przykładów.

gQa*eia Lwowska6 s dnia 9

Przed niejakim  czasem św iat dowie­
dział się niespodzianie o adresie 3000 bo- 
śniacko-hercegow ińskich wychodźców do p. 
C rispi’ego. O treści adresu głuche zacho­
wano milczenie , natom iast wyszło na jaw , 
że do podanej liczby podpisów brakło 2290, 
innem i słowy, że zaw ierał zaledwie 10 pod­
pisów ; między innem i figurowało tu nazw i­
sko dobrze zmmego z czasów okupacyi, jako 
„bośniacko - hercegow ińskiego" w ychodźcy, 
obecnie m ieszkającego w K onstantynopolu 
„mufty z Taszlidży^. da le j, Alego - D ragi, 
A lbańczyka z M itrow icy, który nigdy  nie 
b y ł,„  ani m ieszkał w Bośnii - Hercegowinie, 
następnie n iejak ;ego Kocewicaj rodem z San- 
dżaku, który przez czas jak iś był niższym  
urzędnikiem  w krajach okupowanych, został 
jednak  z powodu różnych sprzeniew ierzeń 
wydalonym ze służby. Inn i podpisani na 
adresie pochodzą rzeczywiście z Bośnii i 
Hercegowiny. Są to jednak  aw anturnicy, 
zrujnow ani skutkiem  lekkom yślnego ż y c ia , 
ludzie karani sądownie za różne przew inie­
nia i tym podobne indywidua.

Inny  wypadek! O statni num er wycho­
dzącego w Bukareszcie panslawistycznego 
organu bułgarskich emigrantów, O rient-Ex  
press, ogłasza otrzym ane, jak  powiedziano dla 
zachęcenia aaiw nyeh czytelników, dalekie- 
mi drogami i z wielkiemi trudnościam i sp ra­
wozdanie z Bośnii, które zawiera tak p rz e ­
rażający obraz okropnego u c isku , w yw iera­
nego przez w ładze austryackie, i rozpaczli­
wego położenia ludności, iż w obec tego 
blednie to wszystko, co podają dzieje b ib lij­
ne o ucisku żydów za Faraonów. W edług 
tego spraw ozdania utw orzyła się banda zbro j­
na z 30 ludzi, która pobiła na głowę pod 
Tirnową, oddaloną o sześć mil drogi od Se- 
rajewa, ścigające ją  patrole co wywołało w 
całym kraju bezgraniczną radość. W krw a­
wej tej potyczce legło 30 żołnierzy i dwóch 
oficerów a odpowiednia liczba żołnierzy od­
niosła cięższe lub lżejsze rany. A b j zaś n ie- 
zachodziła najm niejsza wątpliwość _ co do 
przytoczonych tu szczegółów, podano im iona 
i nazwiska zabitych oficerów. Są mm : k a ­
pitan Adolf Jag e r i porucznik Schilderfeld. 
Cóż to szkodzi, iż oficerowie tego nazwiska 
nie znajdują się wcale w austryacko-w ę- 
gierskim  szematyzmie wojskowym, że od 
dwóch la t nie pojawiła się w Bośnii i Her- 
cogowinie ani jedna banda pow stańców ; że 
w Hercogowinie specyalnie nie zaszedł w 
ciągu całego roku ani jeden wypadek m or­
derstw a lub zabójstwa, czy to politycznego
czy niepolitycznego ch a rak te ru ; że wychodź­
cy powracają coraz liczniej do kraju a po­
wracaliby jeszcze liczniej gdyby w ładze z 
m niejszą postępowały skrupulatnością przy 
udzielaniu iicen ey j!

W iedzą tam, gdzie to wiedzieć potrze­
bują, na co si^ 1 zanosi i co się robi. Nie 
je s t to ta je m n ic ą , że serbski obwód uszycki 
je s t na wiosnę przeznaczony jako punkt 
zborny dla pewnych ludzi, i że panujący w 
Czarnogórze głód dziwnym sposobem wcale 
nie przeszkadza Czarnogórcom, żyjącym z 
dnia na dzień w B u łg a ry i, Rum elii i Tur- 
cyi, grom adkam i po 15 do 20 powracać do 
ojczyzny. W iadomo też, jacy  to ludzie od­
bywają ciągle podróże między Belgradem , 
B ukaresztem , Odessą i Konstantynopolem  i 
w tych podróżach wydają sumy, na jakieby 
ich właściwie nie stać. N iektórzy z tych 
panów nie zaniedbują przecie zajrzeć przy 
sposobności do konsulatów austryackich, i 
za życzliwe przyjęcie odwdzięczać się miłą 
gadatliwością, której dokładność już nieraz 
skonstatować było można. Znam y przeto 
tych panów, ich cele i środki i całkiem  
zimno wszystkiemu się przypatrujem y.

jLwów, 8 marca.
— D r. A lf re d  B ie s ia d e c k i, bawiący 

obecnie w Samborze, doznał wczoraj z rana a- 
taku apoplektycznego. Telegraficzna o tem wia­
domość obudziła w szerokich kolach współczu­
cie i wywołała wielkie obawy o tak cenne dla 
ogółu naszego zdrowie czcigodnego protoraedy- 
ka. Na szczęście obawy okazały się płonue, 
W  tej chwili otrzymujemy wiadomość, iż dr. 
Biesiadecki, który wczoraj z rana pozbawiony 
był mowy, władzy i przytomności, już w parę 
godzin po ataku, dzięki pospiesznej i umiejętnej 
pomocy tak wojskowych jak i cywilnych leka­
rzy tamtejszych, czuł się znacznie lepiej, dzi­
siaj zaś nietylko wszelkie niebezpieczeństwo mi­
nęło, ale wszelkie ślady chwilowego porażenia 
ustąpiły

Dr. Biesiadecki nie leży już nawet, w łóżku 
i jest zdrów zupełnie, a za parę dni spodzie­
wany jest z powrotem we Lwowie. Z wielką i 
serdeczną radością pospieszamy podzielić się z 
czytelnikami naszymi tą pocieszającą wiadomo­
ścią , która niewątpliwie w szerokich kołach 
równie radośne znajdzie echo, usuwając wszelką 
obawę o zdrowie czcigodnego męża nauki i 
szlachetnej pracy dla ogółu społeczeństwa.

— O rk a n  śn ieżm y, który od wczoraj­
szej nocy sroży się już 36 godzin bez przerwy,
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sprawił, że dziś kompletnie odcięci jesteśmy od 
świata. Nie doszła nas żadna poczta, a o na­
turze i rozmiarach przerw dają nam wyjaśnienie 
komunikaty zarządów dróg żelaznych, które umie­
szczamy poniżej. Nadmienić też należy, iż od 
rana dziś mamy zupełną odwilż przy kilku sto­
pniach wyżej zera, a zachodni huragan miecie 
ze śniegiem deszcz rz-.siaty Oby tylko po klę­
skach spowodowanych zaspami, nie nastąpiła 
sroższa klęska powodzi w skutek nagłej tych 
zasp rozcieczy!

Z dyrekcyi poezl i telegrafów dowiadu­
jemy się, że poczta, na zachód przeznaczona, 
wysłana została dziś rano saniami do Przemy­
śla, poczta zaś z zachodu, wysłana również sa­
niami z Przemyśla, nadejdzie w nocy do Lwowa, 
Od Przemyśla dalej ku zachodowi komunikacya 
jest otwarta.

  g  kolei Karola Ludwika. Zpowo
du przez cały dzień wczorajszy^ szalejącej burzy 
śnieżnej wzdłuż całej linii kolei Karola Ludwi­
ka nie mógł odejść pociąg mięszany popołu­
dniowy nr. 8 ze Lwowa. Ponieważ według na- 
deszłych relacyj, na przestrzeni między Przemy 
ślem, Brodami i Podwołoczyskami ruch pocią 
gów absolutnie nie był możliwy, nie nadeszły 
do Lwowa, ani nie odeszły ze Lwowa w nocy 
ze środy na czwartek żadne pociągi.

Czy we czwartek pociągi na tejże prze­
strzeni kursować będą, nie da się ze względu 
na obecne powietrze oznaczyć.

—  Na Kolei Karola Ludwika pa­
nowała w ciągu wczorajszego dnia niebywała 
burza połączona z taką śnieżnicą, że ruch po­
ciągów na" przestrzeni od Przemyśla aż do Bro­
dów i Podwołoczysk musiał być zupełnie za 
stanowiony.

Wczorajszy pociąg krakowski nr. 7 do­
szedł tylko do Krasnego i musiał tam być za­
trzymany, zaś pociąg z Podwołoczysk i Brodów 
nr 8 przyszedł wprawdzie do Lwowa około 
godziny 10 wieczór, ze Lwowa jednak nie od­
szedł ani popołudniu ani w n  cy żaden pociąg, 
ani w kierunku do Krakowa, ani też do Pod- 
wołoezysk lub Brodów.

Przywrócenie ruchu pociągów na linii 
Lwów Przemyśl jest w skutek ciągle jeszcze 
szalejącej śnieżnicy, jakoteż w skutek wielkich 
mas śniegu nagromadzonych na tej przestrzeni, 
niemożliwe, i dlat. go też kursować nie będą 
ani dzisiejsze południowe, aui też dzisiejsze noc­
ne pociągi na tej linii.

Czy ruch ten pociągów będzie mógł być 
jutro na nowo zaprowadzonym napewao jeszcze 
dziś oznaczyć nie można.

Co się tyczy linii Lwów-Brody-Podwoło- 
ezyska, to przerwa komunikacji na tej linii 
potrwa prawdopodobnie parę dni.

— Z k o le i  P a ń s tw o w y c h . W sku­
tek zawiei śnieżnych wstrzymany został wszel­
ki ruch pociągów między Lwowem a Stryjem 
i Stryjem a Stanisławowem na czas nieogra­
niczony.

— D o sk ła d u  a n k ie ty  w sp ra w ie
p o d a tk u  o d  p iw a , która zbierze się w W ie­
dniu w sobotę rano, został wczoraj telegraficz­
nie powołany p. Karol Kiselka, wiceprezydent 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie.

— Z galicyjskiego Towarzystwa
u iU »?czne£o . Wvdział Towarzystwa uprasza 
wszystkich pp. amatorów, którzy biorą udział 
w tygodniowych ćwiczeniach orkiestralnych, by 
się raczyli zebrać w sobotę, 10 b. m., o go­
dzinie 7 wieczorem w sali Towarzystwa,  ̂ na 
próbę dzieła Haydena „Stworzenie świata", a 
to tem pewniej, ile że należyte przygotowanie 
tego wielkiego dzieła, mającego być niebawem 
wygotowanem, wymaga koniecznie powiększenia 
liczby ćwiczeń orkiestralnych.

— W krajów oj tzkole gospodar­
stwa leśnego we Lwowie odbędą się egzami­
nu z końcem pierwszego półrocza 1887/8 w po­
rządku następującym: Na kursie pierwszym: 
dnia 10 marca z chemii nieorganicznej’ ; .13 
marca z matematyki; 15 marca z oebnny la­
su; 17 marca z zoologii ogólnej ; 20 marca z 
fizyki; 22 marca z botaniki; 24 marca z geo 
gnozyi. Na kursie drugim: dnia i 2 marca z 
cięcia lasu ; 14 marca z meteorologii i fizjolo­
gii roślin; 16 marca z zoologii leśnej i znajo­
mości ustaw ; 19 marca z miernictwa; 21 mar­
ca z inżynieryi leśnej i matematyki zastosowa­
nej ; 23 marca z wyzyskiwania płodów leśnych 
i łowiectwa. Egzamina odbywać się będą od go­
dziny 9 do 1 przed południem i od 3 do 7 po 
południu.

—  Wy dsciaZ k a s y n u  m ie jsk ie g o  za­
wiadamia pp. członków, że w piątek, dnia 9
b. m , odbędzie się w sali kasynowej koncert 
panny Herminy Patkiewicz, na który pp. człon­
kowie kasyna z rodzinami mają wstęp wolny. 
Początek o godzinie w pół do 8 wieczór, Liam . 
otwarta. Bilety wydawane będą w piątek do 
godz, 4 po południu.

— Czwarty z odczytów, urządzonych 
przez Towarzystwo pedagogiczne mieć będzie 
dr. Gustaw Roszkowski, prof. uniwersytetu, w 
poniedziałek, dnia 12 b. m., w sali ratuszowej 
o godzinie 6 wieczorem „O obecnem prawie 
wojny".

— O d czy t. W Czytelni dla kobiet od­
będzie się dnia 9, w piątek, wykład panny An­
toniny Mandybur: „Kraje Afryki północnej".

— Z kral Towarzystwa kupców i
p rz e m y s ło w c ó w . Dnia 12 b. m. o godzinie 
7 wieczór w lokalu własnym Towarzystwa pr y 
ulicy Trybunalskiej L 1, S1? adkiem
ne zgromadzenie z następ j . y 
dziennym: Zagajenie pMie zenia J  z ezynności 
dniczacego; sprawozdanie za l-nmi^yi
towarzystwa za r. 1887, oraz kasowe, komisji 
kontrolującej i  z wydawnictwa czasopi- , wy 
bór 12 członków do głównego zarzą _ 
sce wylosowanych 8 i 4, którzy w ciągu 
wystąpili; wnioski członków, 0 liczny wsp 
dział "pp. członków najuprzejmiej uprasza za­
rząd.

— VI. Poufne zebranie leśników
(w półroczu zimowem) odbędzie się we czwar­
tek, dnia 15 b. m. o godzinie 6 wieczorem, w 
sali c. k. dyrekcyi dóbr państwowych przy u- 
licy Kopernika 1. 20.

— R c p e r to a r  t e a t r a ln y .  Dziś „Cyru­
lik Sewilski", opera Rossiniego z panną Man- 
sour i panami Vicinim i Jerominem. Jutro w 
piątek „Kuglarka" (La cigale), komedya Mail- 
haoa i Halevy’ego z panią Zimajer. ^W sobotę 
„Hugenoei“, opera Mayerbeera z paniami Dotit
1 Mansour i z p. Schlafenbergiem. W niedzielę 
po południa o w pół do 4-tej „Durand i Du­
rand", komedya Valabregue’a w 3 aktach. Wie­
czór „Nanon", operetka Genee’go, przedostatni 
występ p. Zimajer p r z e d  w y j a z d e m  za 
d ł u ż s z y m  u r l o p e m  do K r ó l e s t w a .

W przyszłym tygodniu przedstawioną bę­
dzie nowa komedya pp. Abrahamowicza i Ru­
szkowskiego p. t. „Pospolite ruszenie". Panna 
Kazimiera Hellerówna będzie debiutować we 
wtorek, 13 b. m., w „Carmenie" Bizeta. Prój 
by z „Don Juana" i nowej operetki „Błazen" 
(Der H ofnarr)  już się odbywają. W pierw­
szych dniach kwietnia wystawioną będzie wiel­
ka ludowa sztuka pana Walewskiego p t. „Hu­
laj dusza", osnuta na tle podań o Twardow­
skim.

—. Nowa f*l>ryk*ntka aniołków.
W skutek doniesienia, że jedna z lokatorek mie­
szkających w domu pod 1. 30 przv ulicy Źró­
dlane!, usiłuje głodem zamorzyć dziecko, powie­
rzone" jej na wykarmienie, sprawdzono urzędów- 
nie- że izraelitka, Semie Adler, dała rzeczywi­
ście na wychowanie wyrobnicy Zofii Pańko 
swoje 3-miesięczne dziecię, które komisya za­
stała już nieżywe. Z oględzin zwłok nabrano 
przekonania, iż dziecię to zmarło w skutek okrop­
nego wynędznienia, dla tego zarządzono karno 
sądowe dochodzenie.

— S ta n  p o w ie trz a .  Barometr opada. 
Prognoza na dobę następującą od godziny

12 w południe, dnia 8 b. m„ według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: W iatr prze­
ważnie zachodni, średnia temperatura doby co­
kolwiek powyżej żera, niebo zamglone, powie­
trze wilgotne i ciągle niespokojne, śnieg zmię- 
szany z deszczem.

‘ Średnia temperatura ubiegłej doby była

te m p e ra tu ra  od godziny 8 rano^ wczoraj 
ciągle się podnosi i dziś 0 
0’8 °G. , . Q

Opad śniegu do dzisiaj do g° Zlny ra 
no wynosił 15’5 mm.

^ ta n  barometru był dziś o 
no zredukowany na poziom morza 70

— Czerwony Krzyż. W miesiącu lu-
tym przystąpili do Stowarzyszenia Czerwonego 
Krzyża następujący pp. członkowie i z 1 w 
prezydyum M a g is tra tu  niżej poszezegolnione
kwoty": (Ciąg dalszy). Kórner Szymon o zł., 
Korkes Zacharyasz 3 zł., Kitscbeles Hersch 
zł., Knrzer Moses 5 zł., Kurzweil Józef 2 zł., 
Kozłowski 2 zł., Koeppel Krzysztof 2 zł 
Emanuel 2 zł., Lau Jakób 2 zł., Lux Mendel
2 zł., Landau Szymon 5 zł., Łodyński Antom
2 zł., Leinwand Juda 3 zł., Lilienfeld i Sp
20 zł., Lipski Walenty 2 zł., Mochnacki M m . 
5 zł., Merkel Rachmiel 2 zł., Mehrer Simche
2 zł., MikulińskiBol. 2 zł.: Maschler Dawid & zr., 
Marschall Franciszek 2 zł., Michalski Michał 
5 zł., Michalik Wojciech 2 zł., Moldau 
Juda 2 zł., Menkeff Kasel 4 zł., Mayer Samu­
el 5 zł., Mayer Henryk 2 zł., Nechreteset 
Sckrenzel 2 zł., Naklik Juliusz 5 zł., One 
braham 2 zł., ks. Odelgicwiez Zygmunt 2 z •> 
Posament Henscli 2 zł., Poltorak Feiwel '
ks. Pawłowski Mik. 2 zł., Penzias Róża 2 
Pick Leopold 3 zł., Pick Emil 2 zł., ^ ss0“ 
J. Karol 2 zł., Piepes Aron 3 zł., P 'uS pz
3 zł., Piepes Jakób 5 zł., Post Szymon 2 
Quest Jan 2 zł., Rotten Fryderyk 2 zł-, 
scher Ramuel 3 zł., Rosenbaum Bernar 
Reischer Simche 2 zł., Rappaport J4rn°. « zj"  
Roseustreicb Selig 2 zł., Bfiitzw 1)a^ akowicz 
JE. kr. Russocki Włodzim. 5 Po^ner 
Henryk 2 i .  M
Mojżesz 5 zł., Richtman Zygmunt o j  ., 
berg Abraham 2 zł., RoseustockJzydor o zł 
Rohatyn Leisor 3 zł., Rabin Juda 3 A ,  P
paport Maur. 2 zł., Reiss 2 L
paport Marek 2 zł., Reichenstem Manes 2

— U r„ 2„ y
wczoraj późnym wieczorem, J z domów
w skutek eksplozji gazu, w J J  ^  gzpze.
przy Mariengasse w pobl ?rzybrał
pana w Wiedniu. Pg 7aTiadłY i wszy- 
ogromne rozmiary. Soh° [  domu pozo-
scy mieszkańcy cztero pię
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stali bez wyjścia, chyba tylko przez okna. 
Okropne byty krzyki o pomoc ze snu obudzo­
nych. Straż ogniowa ratowała zamkniętych 
w płonącym domu zapomocą płócien spadowych 
lub też drabin, podawanych z okien domów, 
położonych po drugiej stronie ulicy. Wiele osób 
odniosło poparzenia i kontuzye. Około godziny 
1-szej po północy pożar uśmierzono. Część do­
mu wraz z dachem spłonęła.

— O zgrozą przejmującym fakcie
marnotrawstwa donoszą Gas. Pol. z Żytomierza. 
Odbyło sio tam niedawno zebranie wierzycieli 
J., którzy są sprawcami upadku znacznej fortu­
ny. W końcu 1888 r zmarł zamożny obywatel 
ziemski, zostawiając dwom spadkobiercom kilka 
wzorowo zagospodarowanych folwarków, z o- 
bszernemi lasami, remanentem żywym i nieży­
wym oraz znacznemi kapitałami. W r. 1885, 
to jest w niespełna lat dwa, spadkobiercy uzna­
li za konieczne wezwać wierzycieli dla układów, 
podczas których pokazało się, że spadek, wyno­
szący przeszło milion rubli, został już roztrwo­
niony doszczętnie. W ciągu następnych lat dwóch 
odbywało się dalsze gromadzenie obligów i o- 
stateczna ruina majątków, w których obecnie 
cały remanent składa się z dwóch chudych 
wołów i dwóch wozów folwarcznych. Lasy są 
sprzedane lub wyniszczone. Długów rzeczywi­
stych przedstawiono do konkursu na milion kil­
ka tysięcy rubli. Na szczęście, wypadki takiego 
marnotrawstwa przytrafiają się już dzisiaj bar­
dzo rzadko.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 80 ct. Dla członków wstęp wolny.

(ż \)  Dr. F a u s t .  Tragedya Goethego i 
opera Gounoda uczyniły imię Fausta popular- 
nem na całym świecie. Postać ta stanęła w 
rzędzie bohaterów tragicznych, jak Hamiet, Otel­
lo, Romeo, Mazepa, Falstaff i t. p. To też ła ­
two zrozumieć pobudki mozolnej zresztą pracy 
p. E. Faligan, który w świeżo wydanem dziele 
pt. „Histoire de la legende de Faust11, stara się 
wyjaśnić, czy ten zżyty już z dzisiejszemi wy­
obrażeniami codziennemi Faust, istniał kiedy­
kolwiek jako człowiek, czy też jest osobą czysto 
zmyśloną?... P. Faligan stwierdza prz»dewszyst- 
kiem, że legenda faustowska, tj. legenda o czło­
wieku, który zaprzedaje swą duszę złym potę­
gom celem łatwego zdobyeia dóbr doczesnych i 
rozkoszy, właściwą jest historyom wszystkich 
narodów. Siad jej mieści się już w pierwszych 
opowiadaniach biblijnych : Ewa słucha pod­
szeptów szatana za owoc świadomości złego i 
dobrego. Nie ma na świecie ani plemienia ludz­
kiego, ani narodu, w którego dziejach nie da­
łoby się stwierdzić śladu takich faktów zamia­
ny. U nas związała się ta legenda z imieniem 
Twardowskiego. Legenda faustowska nie jest 
przeto odosobioną, odrębną opowieścią jakiegoś 
pojedynczego faktu, któryby nie miał analogii 
w literaturze popularnej różnych ludów. Przed 
stawia ona przedewszystkiem jedno z charakte­
rystycznych znamion pojęcia chrześciańskiego,
w rozwoju którego uległa rozmaitym przekształ­
ceniom. To też co do przedmiotu i co do roz­
woju legendy wyłoniły się z czasem dwa kie­
runki, jeden płynący ze źródła katolickiego, 
drugi z protestanckiego. Ciekawem jest, co pan 
Faligan podaje, iż bohater legendy protestan­
ckiej, dr. Faust iitniał rzeczywiście, a na po­
twierdzenie tego przytacza autor wiele źródeł i 
dowodów. Dr. Faust urodził się przy końeu XV 
stulecia, umarł zaś r. 1518, żył więc w epoce 
potężnego rowoju protestantyzmu. W listach 
proboszcza z Spanheim, Jana Tritheima, po­
święcającego się pracom metafizycznym, nazwa­
ny jest dr. Faust szalbierzem, człowiekiem no­
torycznie zepsutym, awanturnikiem pospolitego 
rodzaju, a więc z gruntu innym niż wyideali­
zowana postać sceniczna. Przerywał on, jak p. 
Faligan wykazuje, po kilkakroć studya, aby się 
oddać szałowi wszelakiej rozpusty, poczem 
wracał znowu na uniwersytet heidelberski, a 
przytem ciągle podszywał się pod tytuł doktora, 
którego prawnie wcale nie uzyskał. Jeździł od 
miasta do miasta i oszukiwał ludzi. Przyjaciel 
Melanchtona, Konrad Mudt nazywa go „zwa- 
ryowanym chiromantą o pajęczej fizyonomii.“ 

.Był to więc jeden z tych szarlatanów, których 
aporo żyło od XVI do końca XVIII wieku, a 
których ostatnim typem był znany i u uas Ca­
gliostro. Jakim sposobem taki człowiek właśnie 
mógł się stać legendową postacią i zająć tak 
wybitne miejsce w literaturze popularnej nie­
mieckiej i innych narodów, nie można zrozu­
mieć woale.

(A )  D z ie n n ik a r s tw o  w J a p o n i i .  Ja ­
ponia stara się w każdym kierunku sprostać 
cywi izacji europejskiej. Ciekawe bardzo w tyra 
względzie szczegóły podaje prof. C. Netto w

T Z !  e° n e z wieltjim przepychem dziele 
pod tytułem Die Papierschmetterlioge ans Ja-
pan“. Wyjmujemy z niego kilka szczegółów 
malujących stosunki dziennikarskie w ciekawym 
tym kraju. Jak wiele instytucyj europejskich,

były i dzienniki w dawnej Japonii rzeczą nie­
znaną. Pierwsze pismo codzienne zaczęło wy­
chodzić w Japonii dopiero w r. 1872. W ogóle 
rozwijało się dziennikarstwo z początku bardzo 
powoli, ciężyła na niem bowiem bardzo surowa 
cenzura rządu. Dopiero z chwilą ogłoszenia wol­
ności prasy, któryto pamiętny fakt stał się na 
dniu 16 maja 1884 r., poczęły dzienniki się 
rozwijać i wzrastać co do liczby nakładu i co 
do wartości swojej. Dzienniki urządzone są zu­
pełnie na wzór dzienników europejskich, gdyż 
każde pismo posiada nawet osobnego „redaktora 
odpowiedzialnego11 — do odsiadywania kozy. 
W ogóle, jak zresztą w każdem cywilizowanem 
państwie, istnieją w Japonii dzienniki dwojakie: 
sprzyjające i niesprzyjające rządowi. Do pierw­
szych niejako półurzędowych należy" „Nihi-niki- 
Szimbun11 (Nowiny codzienne), otrzymujące sub­
wencję rządową za odpieranie wszelkich zarzu­
tów czynionych gabinetowi. Odpieranie to od­
bywa się w sposób mniej delikatny niż w Eu­
ropie. Naczelnym redaktorem tego dziennika jest 
Fukuhi Keniero, dawniejszy tłómacz w mini 
sterynm spraw zagranicznych. Włada on biegle 
kilku earopejskiemi językami. Pismo to ma 4000 
prenumeratorów. Do niedawna był bardzo wzię­
tym dziennik „Iiji Szimpo“ broniący parlamen­
taryzmu i propagujący idę równouprawnienia ko­
biet. Dziennikowi temu odebrano jednak nie­
dawno prawo wydawnictwa. Ton nadaje dzien­
nik „Jubin Hockt Szimbun11 popierający sojusz 
japońsko chiński przeciw Rossyi. Dziennikami 
mas na sposób naszych kuryerów są „Jomiml 
Szimbun11 (Informator miejski) i „Kaisrin Szim­
bun11 (Dziennik reform), które mają po 20.000 
abonentów. Treścią tych pism są przeważnie 
sensacyjne nowinki i sprawozdania z procesów 
skandalicznych. Najpoczytniejszym dziennikiem 
w Japonii jest „Asaszi Szimbun11 (Dziennik ju ­
trzenki) mający przeszło 80.000 prenumerato­
rów. Najliczniej reprezentowana jest w Japonii 
prasa skandaliczna i rewolwerowa. Wyłudzanie 
pieniędzy „zamilczenie11 jest na porządku dzien­
nym. Niektórzy wydawcy posuwają nikczemność 
swoją tak daleko, iż opisawszy scenę jakąś ro­
dzinną, posyłają chłopaka przed mieszkanie in 
teresowanej rodziny z rozkazem głośnego odczy­
tywania opisu i wymuszenia tym sposobem o- 
kupu. W ogóle sposób pisania dziennikarzy ja ­
pońskich przekracza wszelkie granice europej­
skiej przyzwoitości, a nawet prostej moralności. 
Rząd mimo chęci nie poskramia tych nadużyć 
„wolności słowa11. W ogóle wydaje Japonia ro­
cznie dziewięć i pół miliona egzemplarzy dzień 
ników.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O d d z ia ł ł a ń d ic k o  - ja r o s ła w s k i  c. k. 

galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, 
oparty na doświadczeniu, że wystawy po­
wiatowe najbardziej się przyczyniają do 
podniesienia chowu inw entarza i przemysłu 
domowego u m niejszych właścicieli, posta­
nowił urządzić w d. 26 i 27 maja 1888 r. 
W ystawę przeglądową, wraz z prem iow a­
niem bydła i koni właścicieli mniejszych 
p osiad łośc i, oraz bydła z obór zarodowych, 
koni po A rdenach i wystawę przemysłu 
domowego , z, powiatów łańcuckiego i .jaro­
sławskiego, w mieście Przeworsku.

K om itet w ystaw y, którego prezesem 
jes t książę A ndrzej Lubom irski, uprasza 
najusilniej duchowieństwo, przełożonych ob­
szarów dw orskich, naczelników gm in po­
wiatów łańcuckiego i ja rosław sk iego , i 
członków Towarzystwa, o chętno i gorliwe 
poparcie tych zabiegów, przez rozszerzanie 
wiadomości o w ystaw ie, odbyć się mającej, 
pośród włościan, przemysłowców i ręko­
dzielników , przez nakłanianie tychże _ do 
wzięcia w niej udziału z odpowiedniemi 
okazami, i przez udzielanie potrzebnych 
w tym celu ob jaśn ień , wzm iankując o pre­
m iach, które za wyborowe okazy otrzymać
mogą. .

K om itet wyraża nadzieję, iż odezwa 
ta chętne znajdzie .poparcie , i że w skutek 
tego wystawa licznie obesłaną zostanie , bo 
w tym tylko razie doniosły jej cel: P rze­
gląd stanu chowu bydła i koni w łościań­
skich, oraz obudzenie zam iłowania do coraz 
większego postępu w chowie inw entarza i 
ważnej gałęzi przomysłu domowego osią­
gniętym  zostanie.

Program  wystawy je s t następujący:
1. W ystawa odbędzie się w dniach 

26 i 27 m aja 1788, w Przeworsku, w ogro­
dzie pałacow ym , w miejscu do tego prze- 
znaczonem, i otw artą będzie każdego dnia 
od godziny 9 rano do 8 wieczór.

2. Na wystawę przyjm owane będą by­
dło i konie , do właścicieli m niejszych po­
siadłości należące , zamieszkałych w powia­
tach łańcuckim  i jarosław skim .

3. Prem iow ane będą:
a) St a dn i k i , zdolne do rozpłodu , od

roku 1 do 2 la t skończonych.
b) Krowy z cielętami lub cielne, do 9

lat, oraz jałów ki cielne, do 4 lat.
c) C ielęta , odsądzone od m atki, do

pojaw ienia się czasu pierwszej zm iany
zębów.

d) W ołv robocze, począwszy od 2 lat 
wieku.

4. "Wysokość prem ii w y n o si:
a) za s t a d n i k a ................... 15 złr.
b) za krowę lub jałów kę cielną 20
c) za c i e l ę  \  5 „
d) za parę wołów . . . .  25 „
K om itet rów nież będzie premiować i

konie włościańskie.
5. Bydło z obór większych właścicieli, 

jako też i w łościańskie z obcych powiatów, 
będzie także na wystawę przyjm owane — o 
premię jednak  ubiegać się nie może.

6. W łaściciele bydła, m ający zam iar 
obesłać w ystaw ę, winni uwiadomić o tern, 
bądź ustn ie bądź p isem nie, sekretarza tejże 
Teofila Kam ińskiego w Przeworsku, wym ie­
niając dokładnie ilość i rodzaj sztuk i to 
najdalej do dnia 10 m aja b. r., gdyż póź­
niejsze zgłoszenia uw zględnione nie zostaną.

7. Przem ysłow cy i rękodzielnicy, którzy 
p ragną wziąć udział w wystawie, zechcą 
się wcześniej zgłosić z podaniem  przedm io­
tów do komitetu.

8 . Każdy wystawca zaopatrzyć się po­
winien w paszport bydlęcy u właściwej w ła­
dzy — gdyż bez takowego żadna sztuka na 
wystawę nie będzie przyjętą. Bydło przy­
prowadzane być winno na długim  i silnym 
postronku.

9. Tylko do godziny 9tej przed połu­
dniem  dnia 26 maja, inw entarz żywy na 
wystawę przyjm owanym  będzie, gdyż po tej 
godzinie rozpocznie się czynność sędziów.

10. Każdy właściciel obowiązany jest 
dozorować swoje sztuki pod w łasną odpo­
w iedzialnością i otrzym a odznakę, dającą mu 
wstęp wolny na wystawę.

11. Baszę dla bydła i koni dostać bę­
dzie m ożna na placu wystawy po możliwie 
niskiej cenie, woda znajdować się będzie 
na miejscu.

12. Jednorazow y wstęp na wystawę 10 
centów od osoby. B ilety wstępu sprzedaw a­
ne będą przy wejściu na wystawę.

13. Podczas wystawy, w dniu 27 m aja 
po p o łu d n iu , odbędzie się loterya fantowa, 
na której w ygrane składać się będą z bydła 
i innych przedmiotów. Cena losu pojedyn­
czego 20 centów — losy te do sprzedaży 
później rozesłane zostaną i niem niej nabyć 
je  będzie można na wystawie.

14. Ktoby p ragną ł dokładniejszych 
szczegółów, tyczących się wystawy, zechce 
się zgłosić do sekretarza tejże, p. Teofila K a­
mińskiego.

Bydło galicyjskie na targu wiedeńskim,

Dysproporcja między Galicją a Bukowi­
ną, jaka pod względem obsyłania wiedeńskiego 
targu na bydło rogate w sposób rażący uwy­
datnia się w naszych tygodniowych sprawozda­
niach telegraficznych z tegoż targu, stała się 
nam pobudką do poświęcenia przedmiotowi temu 
bacznej uwagi i do zbierania przez długi czas 
odnośnych dat statystycznych, dat zupełnie au­
tentycznych, bo wyjętych z urzędowych spra­
wozdań tygodniowych wiedeńskiego dyrektorya- 
tu targowego. Daty te, w całokształt zestawio­
ne, dają pogląd niemy lny, a nietylko potwier­
dzają wrażenie dysproporcji między Galicją a 
Bukowiną, nabrane z fiuktujących liczb tygo­
dniowych, lecz i pod względem podźwiguienia 
hodowli bydła wystawiają Galieyi świadectwo 
wcale nie pocieszające.

Po uchwaleniu ustawy o pomorze na by­
dło i wiążącem się z nią zamknięciu granicy, 
tudzież zniesieniu zakładów kontumacyjnych, 
spodziewali się rolnicy galicyjscy, że hodowla 
bydła ogromnie się wzmoże; spodziewano się 
w tym stopniu, że lękano się nawet zupełnego 
przewrotu w systemie gospodarstwa rolnego i 
tylko nadzieja zysków z hodowli bydła, któreby 
przeważały nad przewidywanemi stratami z 
przemiany systemu gospodarskiego, zjednała 
ustawi* o zamknięciu granicy sympatye rolni­
ków galicyjskich. Ustawa, której stronę polity­
czną pomijamy, wydała bardzo błogie skutki 
dla państwa w ogóle i mogłaby była wydać je 
szczegółowo także dla Galicy! w takim przy­
najmniej stopniu, w jakim widzimy je na Bu­
kowinie: ale otóż trudno oszczędzić rolnikom 
galicyjskim zarzutu, że za mało z ustawy ko­
rzystali. Co więcej, obawiamy się, iż zamiast w 
tym względzie postępować, choćby tylko powol­
nym krokiem, zaczynają rolnicy galicyjscy za­
niedbywać się i to w wysokim stopniu.

Zadajemy sobie pytanie, czy nas daty z 
targu wiedeńskiego nie mylą; zważywszy je­
dnak, że bydło galicyjskie nie ma innego pola 
odbytu krom targu wiedeńskiego, musimy uwa 
żać daty te za kryteryum zupełnie trafne. Zre­
sztą porównanie właśnie z Bukowiną, które w 
dalszym ciągu artykułu niniejszego przez nale­
żyte uwzględnienie jedynej nierównej okoliczno­
ści uwolnimy od zwykłego zarzutu: om nis com- 
paratio cla.udi.cat — porównanie to utwier­
dza nas w zdaniu o niedostatecznem przez rol­
ników galicyjskich korzystaniu z ustawy, tu­
dzież o coraz większej ich opieszałości w ho­
dowli bydła. Poczytujemy sobie tedy za obo­

wiązek zwrócić kogo należy uwagę.na re z u lta ty  
naszyeh dat statystycznych; wysnuć z nic 
wnioski, może odmienne od naszego zdania, mo- 
że łagodniejsze a może i surowsze i pomyslec 
ewentualnie o wnioskach zaradczych będzie rz® 
cza prawdopodobnie Towarzystw g o s p o d a r s k i e * 1 .

Zanim własne daty podamy, zaznaczam) 
dla lepszego na sprawę poglądu, że wedle niżę 
dowego spisu bydła rogatego z dnia 81 S1'1)." 
dnia r. 1880 było wówczas wiiraUeyi 2 ,248.86 
sztuk, na Bukowinie zaś 268.389 sztuk. Są j° 
liczby, jak przyznaje samo Ministerstwo ro ln i-  
ctwa, bardzo niedokładne; ale przy niemal ro^' 
nych niedokładnościach stosunek p r z y n a j m n i e j  

uważać można za wielce przybliżony do rzeczy' 
wistości, a mianowicie wypada tu stosunek tak1' 
że na każdą setkę bukowińskiego bydła rog8'  
tego przypada 835 sztuk bydła galicyjskiego-

Otóż przy takim stosunku, 100:835 , (B' 
bo może przez kilkanaście miesięcy uieco zink' 
nionym, wysłała Bukowina w r. 1882, t. j- w 
pierwszym roku po ścislem zamknięciu granic! 
i zupełnem zniesieniu zakładów kontumacyjnyob 
na targ wiedeński (5470 sztuk bydła, Galię!® 
zaś 29.089 sztuk. Wypada tu stosunek 100:450’ 
Możnaby tedy przy zupełnie równych okolic2' 
nościach powiedzieć, że Galicya już w r. 388  ̂
była w porównaniu z Bukowiną ogromnie **' 
cofana, bo wysłała na targ wiedeński prawi® 
tylko pół tego, co wysiać była powinna we<Be 
stosunku swojego stanu bydła do bukowińskie­
go. Ale okolicznośei nie są zupełnie równe, 
mianowicie zachodzi, jedua nierówność w nich, 
bardzo ważna i poprosi u decydująca. Na targ 
wiedeński idą z Galicji i Bukowiny prawie 
łącznie woły. W Gaii-yi stosunek wołów 
krów jest wprawdzie większy niż średni stosu 
nek tenże w całem państw ie: w porównani*1 
atoli z Bukowiną, która należy do krajów, P0' 
siadających bardzo wiele wołów (najwięcej ma 
ich Dalmacja, następnie Istrya, dalej KrainiL 
po niej Bukowina), posiada Galicya, odznacza 
jąca się największą hodowlą koni, .stosunko'**''0 
mało wołów. Czy to rzecz właściwa i r»c!°' 
nalna, że Galicya kosztem hodowli bydła rzu- 
ciła się na chów koni, a w ramach sainejż® 
hodowli bydła znów gospodarstwu mleczuem*1 
przeznaczyła rolę tak dominującą, że o imiyd1
gałęziach produkcji z bydła zaledwie mówi® 
warto, w to na teraz nie wchodzimy.

Licząc się z faktycznym stanem rzeczy z 
roku 1882, przyjmujemy ów stosunek spęd11 
bukowińskiego do galicyiskiego 100 :450 , jak0 
normalny; ale w takim razie możnaby wyma­
gać co najmniej, aby na podstawie tej skrom­
nej, dla Galicji właśnie połowicznej tylko ' 
my postęp w hodowli bydła na rzeź był w o u 
krajach jednakowy. Otóż przypatrzmy się te®u 
postępowi.

Sp ęd  b y d ła  n a  t a r g  w ied eń sk i wynosił:
w .roku z BlRowiny z Galieyi stosunek 

1888 9.764 " 33.256 100:340
1884 9.282 39.241 100:423
1885 13.240 49.479 100:374
1886 1.6 j 669 49.858 100:299
1887 15.179 40.258 100:265

Po 1882 w żadnym tedy roku Galie! 8
nie osiągnęła swego normalnego, a właściwi 
połowicznie normalnego stosunku do Bukowiny- 
Postęp w hodowli bydła na rzeź jest oczyw isty, 
ale jakże nierówny. IV najlepszym dla obu kra­
jów roku, 1886. wzmaga się. spęd galicyjski 
ponad spęd roku 1882 o 71 pre., bukowiński 
zaś o 158 prc. W roku 1SS7 widać w ob'1 
wprawdzie krajach kierunek wsteczny , ale 
podczas gdy Bukowina zstępuje z punktu kul­
minacyjnego tylko o niespełna 9 pre., Galicya 
cofa się o blisko 20 prc., tak że Bukowina 2 
postępu swego od roku 1882 zachowuje zawsze 
jeszcze 135 prc., Galicya zaś już tylko 38 Pr-; 
i nietyle jeszcze w niedotrzymaniu kroku Bu­
kowinie, ile raczej w nagłem cofnięciu się wi­
dzimy objaw dla Galieyi fatalny.

Możeby jednak znalazł się kto, któryby 
powiedział, że postęp Bukowiny jest szalony, i e 
żaden kraj nie może dotrzymać mu kroku. 
Na taki argument wypadłoby nam odpowie­
dzieć, że postęp Bukowiny jest wprawdzie wy­
jątkowy, że atoli Galicya i Bukowina do wy­
jątkowego właśnie postępu były powołane. Usta­
wą o zamknięciu granicy i zniesieniu zakładów 
kontumacyjnych żaden inny kraj, jedynie Gali­
cya i Bukowina były powołane zastąpić przez 
pomnożoną i racyonalną hodowlę bydła dawniej­
szy dowóz bydła stepowego i zarazem wypro­
dukować o tyle więcej bydła na rzeź, o ile od 
roku do roku wzmaga się konsumeya mięsa ^  
Monarchii austro-węgierskiej; wszystkie zaś inne 
kraje miały być tylko zabezpieczone od pomo­
rów na bydło. Tak też w Galieyi pojmowano 
ustawę przed uchwaleniem jej. Wspomnieliśmy 
na wstępie o nadziei zysków, powiązanej z wiel­
ce charakterystyczną obawą przemiany system*1 
gospodarskiego. Tak też pojmowano ustawę na 
Bukowinie, z tą wielką różnicą, że nie abaWia- 
no się przemiany, lecz owszem z chęcią, z ra" 
dośeią ją zaprowadzono. W Galieyi zrobiono, 
zdaje się, pewien dobry początek, wnet a"0*1 
przemogła opieszałość. Nagły krok wstecz w i. 
1887 pozwala wnosić, że pierwszy własny przy­
chówek w większej części już zużyty, a nowego 
przychówku nie ma.

Że konsnmeya mięsa zwiększa się znacz­
nie, dowodzi tego z jednej strony fakt, iż roczny 
podatek spożywczy od mięsa w ostatnich pię­
ciu latach urósł w Monarchii o 650.000 zł.,
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z drugiej strony fakt, i i  ogólny roczny spęd by- 
na targ wiedeński (od r. 1884 podzielony 

ka wiedeński i preszburski) od r. 1882 wzmógł 
®ię o 110.000 sztuk (a to w r. 1886; — z r. 
1Ś87 braknie nam jeszcze dat z targa pre- 
82burskiego). Przy jako tako racyonainem go- 
spodarstwie powinna była Galicya partycypować 
w êJ podwyżce ilością co najmniej 40.000 wo- 

jak Bukowina partycypowała ilością 10.200 
82tuk (ponad swój spęd z r. 1882), czyli inne- 
kii słowy: w ogólnym spędzie targu wiedeń­
skiego (z preszburskim) w r. 1886, który wy- 
JJosił 262.289 sztuk, udział Galieyi powinien 
yl liczyć się na co najmniej 69.000 sztuk, jak 

bukowiński liczył się rzeczywiście na 16.669 
sztuk, gdy tymczasem spęd galicyjski wynosił 
tylko 4 9 .8 5 8 'sztuk. Suma idealnego spędu ga- 
lcyjskiego z rzeczywistym bukowińskim czyni- 

była w okrągłej liczbie 86.000 sztuk; pod­
wyżka w tej sumie od r. 1882 byłaby wynosi- 
, a 50.5000 sztuk; a zatem ani połowa podwyż- 

sPędu ogólnego nie byłaby pokryta przez 
bralicyę i Bukowinę razem i pozostawałoby się 
Wszystkim innym krajom dosyć jeszcze pola do 

i Pomnożenia swojej hodowli bydła na rzeź, cho- 
cjaż nie dla pomnożenia ich hodowli ustawa zo­
stała wydana. Mówimy : dosyć jeszcze pola
wmm ^rai°m; właściwie zaś powinnibyśmy po- 

edzieć-. dosyć pola Węgrom; albowiem z kra- 
Plzedlitawskich połowa wcale a wcale nie 

ohodzi tn w rachubę, druga połowa zaś bar- 
j d2o mało.

Ponieważ podatek spożywczy od mięsa w 
I bralicyj wcale nieznacznie tylko się podwyższył,
2 czego widać, że w Galieyi na własną kon- 
sumcyę nie produkuje się więcej bydła rzeźnego niż 
dawniej, i ponieważ udział Galieyi w spędach 
bydła na targ wiedeński jest także mały, prze­
to wypłyWa ztąd, iż rolnicy galicyjscy innym 
krajom, szczególnie Węgrom i Bukowinie, pozo­
stawiają korzyści z zamknięcia granicy i znie­
sienia zakładów kontumacyjnyck. Obawiamy się 
nawet, że niełatwo będzie zaprzeczyć domysło­
wi kt.ÓrT tu WVl)Owi(ld»Tmr ri-i- ‘ • ' i -

  zaprzeczyć aomy
Wi, który tu wypowiadamy, iż Galicya część by­
dła swego, mianowicie wołów, jak przed zam­
knie 'męciem gTanicy sprowadzała ze stepów, tak 
dziś sprowadza z Bukowiny i AYęgier, Taka to 

; jest przemiana w systemie galicyjskiego gospo- 
j darstwa rolnego !

J ózef Gltnk iew icz .

11888
*** T a rg  z b o żo w y . *) Dnia 7 marca 
r.
L w ó w , pszenica 6‘ -  do 6*75, żyto 

1*35 do 4-70, jęczmień browarny 3 80 do 6‘—, 
»wies 4 '3 0  do 4.70, groch 5*— do 9 50; wy­
ka 4-50 do 5 '—, rzepak 9'50 do 1 0 '— , lnian- 

|ka - , koniczyna czerwona 2 5 '— do 40‘— ,
koniczyna biała 4 0 '— do 4 8 '—, koniczyna 
8&Wedzka — •— do — •— .

Do Presse donoszą z Pesztu :
Z powodu pogłoski, jakoby w W atyka­

nie noszono się z planem, ażeby w ę g i e r ­
s k i c h  b i s k u p ó w  g r e c k o - k a t o l i c -  
k i c h  poddać j u r y s d y k c y i  m e t r o p o ­
l i t y  l w o w s k i e g o ,  i wzm ianki, iż pry­
mas węgierski m iał się z tem zgodzić, o- 
trzym ał Egyciertes  z Ostrzychomia, ze źró­
dła kom petentnego, doniesienie następujące:

„Prym as Sim or odczytał wiadomość 
wzmiankowaną z oburzeniem. Niema w tem 
wszystkiem  ani słowa prawdy. W pałacu 
prymasowskim nikt o to nie zapytywał. 
Prym as zresztą nie wdaw ałby się w żadne 
pod tym względem rokowania. Zkądkolwiek- 
by inieyatyw a wychodziła, prym as S im or 
odrzuciłby zamachy na uszczuplenie praw 
prym asow stw a węgierskiego. Nie przedsta­
wiano tego zapytania rządowi węgierskiem u, 
któryby także z pewnością nie dał swego 
pozwolenia. W pałacu prymasowskim są 
przekonani, że gdyby podobny zam ysł w 
W atykanie m iał stanowić przedm iot poważnej 
koinbinacyi, to m usianoby ztam tąd sta rać  
się wybadać opinię tak rządu węgierskiego, 
jakoteż księcia prym asa, a rząd i prym as 
daliby z punktu  w idzenia krajowego odpo­
wiednie w yjaśnienia.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

W edług B udap . Corrcsp., w ę g i e r s k i  
m i n i s t e r  k o m u n i k  a c y i ,  Baross , za­
m ierza na drodze prawodawczej uregulować 
s p r a w ę  t e l e f o n ó w  w W ę g r z e c h ,  i w 
tym  celu wniesie do Izby deputow anych już 
w czasie najbliższym  odnośny projekt li­
sta wy.

D zisiejsze depesze pryw atne z W ie­
dnia i B erlina kom unikują nadzwyczaj n ie ­
pokojące wiadomości o s t a n i e  z d r o w i a  
c e s a r z a  W i l h e l m a .  Tysiące ludu oblę- 
gały wczoraj zamek królewski, wyczekując 
bliższych szczegółów o przebiegu słabości."

W Berlinie panuje ogólna żałoba.
H r. H e r b e r t  B i s m a r c k  w yjechał 

wczoraj z Londynu z powrotem do B erlina

Do K u ry  er a Poznańskiego donoszą ze 
źródła najautentyczniejszego, że wiadomość 
W cstf. Merle,., jakoby pomiędzy ks. Areybi- 

j skupem D inderem  a rządem  toczyły się u- 
! kłady, co do objęcia przez ks. W anjurę u- 
j rzędu r e g e n s a  s e m i n a r y u m ,  je s t bez- 
! podstaw ną. Rokowania pomiędzy ks. arcy- 
i b isku pem  a rządem  toczą  s ię  w  kierunku  
| zupełnie innym .

Tarnopol, pszenica 6 '— do 6 'o5 , żyto 
A05 do 4-55, jęczmień browarny 4 '— do 5 '—, 
owies 4'10, do 4 5 0 . groch 4 '— do 9 '— , 
ka S'85 do 4 50, rzepak 9‘— do 10' ,
ka —. — koniczyna czerwona 2 2 '— do 37 >
koniczyna biała ' 1 4 '— do 3 6 '— koniczyna 
8zwedzka — •—  do — '— .

IPodwoioeZYskft, pszenica5'80 do 6 45 
kyto 3 '80 do 4'45 jęczmień 3'80 do 5 o h  o 
Mes 3'75 do 4'50. groch 5 ' -  do 9 '- - ,  wyka 
•d'75 do 4'35, rzepak n. 9 '— do 9 '75, j n̂ an"
ka — •— do ■—' — , koniczyna czerwona -O —

Z powodu niedostatecznego poparcia, 
jakie znajduje b a n k  r a t u n k ó w * y  d l a  
P o  z n a u s  k i e g o ,  powstały dwa projekta: 
pierwszy, aby towarzystwo banku rozwiązać 

| i  kapitały zwrócić akcyonaryuszom , drugi — 
: aby zastosować rozm iary działalności do 
| skrom nych środków i na m ała choćby skalę 
czynność rozpocząć.

ido 86-- k o n iczy u a  b ia ła  2 0 '—  do 8 6 '— , ko-
Hiczyna szw ed zk a7 — do _

4'25 do* i  7n° *• C° ’ f!s*endca 6 '— do 6 '60, żyto 4 ao 4 70, jęczmień 4* <n c cc •
3-50 do 3'8ó, groch 4'80 do R-c;n ° i’
do 4'80. rzepak 9 '— do 1 0 '  lniank •
do — , koniczyna czerwona 22-— ^ 7  K j 
koniczyna biała 33 '— do 4 6 — , koniczyna 
S2Wedzka — '—  do — ' —.

W szy stk o  za 100 kilo  n e tto  bez w o rk a . 
C h m i e l  od 15'— do 5 5 '— z ł. n o m i­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy .
Okowita gotowa za 10'000 litrów pre. 

Wo Lwów — ' — do —' — zł.
Dowozy małe. Handel ograniczony. Trudna 

sPrzedaż z powodu nieregularnego ruchu trans­
portów na kolei.

*) Przednik wzbroniony.

OSTATNIA POCZTA
W apartam entach  Najd. A r c y k s i ę -  

' Di K a r o l a  L u d w i k a  odbył się d. 5 b. 
Jy obiad, w którym  wzięli udział wszyscy 
j^Nebywająey w W iedniu Członkowie Najw. 
. °tnu, z wyjątkiem Najd. A r c y k s i ę c i a  
5,1 b r e c h t a ,  który skutkiem zaziębienia 

le może jeszcze opuszczać swych kom nat.

, W edług depeszy pryw atnej, am basador 
jTecki przy Najw. Dworze, Saddulab basza. 
a°tyfikował wczoraj osobiście p. M inistrowi 
ibaw zagranicznych d e p e s z ę  W.  I5 o r t y, 

f f z e  s ł a n ą  na żądanie T> - - ~- - / o r i n , , , ;
Wgarskiemu.

Rossyi rządowi

Do Pester L loydu  telegrafują z R z y ­
mu ,  iż nuneyusz papieski w W iedniu, msgr. 
G a l i  in b e r t  i ma udać się wkrótce do 
Petersburga, celem prowadzenia rokowań w 
sprawie uregulowania s t o s u n k ó w  k o ­
ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  w R o s s y i .

Poster L loyd  wyraża przekonanie, że 
k w e s t y  a b u ł g a r s k a ,  przez uznanie 
n ielegalności księcia Koburga, dopoty nie 
posunie się ani krok naprzód, dopóki Bos­
sy a nie oświadczy, co się ma stać, jeżeli 
uznanie nielegalności przyniesie skutek, a l­
bo pozostanie bez skutku. Również w mi- 
n isteryalnym  N ansecie  dowodzi Czernatony, 
ze oświadczenie P o r ty , uczynione w Sofii, 
będzie bez znaczen ia , jeżeli Bułgarzy w ła­
śnie terna oprą się naciskowi rossyjskiem u. 
A ustrya i W łochy nie poprą Rossyi.

S tam bułów  m iał oświadczyć korespon­
dentowi lugara , że B ułgarzy staw iać będą 
Rossyi zacięty opór, i nie puszczą od sie­
bie księcia Koburskiego naw et mimo jego 
woli.

W londyńskich kołach dyplom atycz­
nych słychać, że w raz ie , jeżeliby uznanie 
nielegalności nie odniosło żadnego skutku, 
skłoni Rossya Porte, by urzędowo zaw e­
zwała Koburga do opuszczenia Bułgaryi.

Kom binaeya gabinetow a G hika - Carp 
nie powiodła się z powodu, że nie można 
było dojść do porozumienia w sprawach 
finansowych. K siążę Ghika zamyśla przeto 
utworzyć gabinet przy pomocy B ratiana i 
umiarkowanych liberałów .

Wiedeń, 8 m arca. (Tel. pryw.) 
Na j j .  P a n  potw ierdził ponowny w y­
bór, na dalsze 3 lata, dr. Józefa 
M a j e r a ,  na prezydenta Akademii 
umiejętności w  Krakowie.

Wiedeń, _ 8 m arca. W  k o m-i s y i 
b u d ż e t o w e j  R ady państw a ośw iad­
czył na zapytanie kom isarz rządowy, 
radca  m inisteryalny W alach, iż z rzą ­
dem w ęgierskim  prowadzono bardzo 
natarczyw e rokow ania o zniżenie ce­
ny soli i wprowadzenie  ̂soli dla by­
dła. Rząd w ęgierski ośw iadczył, iż ze 
względu na finanse, zniżenie ceny soli 
jest niem ożliwe; co do soli bydlęcej, 
robione były rządowi w ęgierskiem u 
propozycye ściśle określone, w  któ­
rych chciano zrobić obniżkę do czte­
rech  guldenów za cen tnar m etryczny, 
a na sztukę bydła zrobić koncesyę 
trzech do sześciu kilogram ów . Rząd 
w ęgierski i to odrzucił.

W ie d e ń  , 8 m arca. {Tel. p r y w .)  
W czoraj deputowani m iasta  Złoczowa 
i Tarnopola byli na audyencyi u pp. 
M inistrów  Ziem iałkowskiego i dr. D u­
najewskiego w s p r a w i e  s p i r y t u -  
s o w  ej.

Wiedeń, 8 m arca. (Tel. p r .) Na 
giełdzie tutejszej rozeszła się by ła  w ia­
domość o śm ierci cesarza  niem iec­
kiego, w skutek czego n astąp ił znacz­
ny spadek papierów.

C z e rn io w c e , 8 m arca. (Tel. p ry w .)  
Od' wczoraj je s t m iasto odciote od 
wszelkiej komunikacyi.

San Berno, 8 m arca. C e sa rz e -  
wi c z  n i e mi e c k i  przepędził dzień 
■wczorajszy w ogóle dobrze. Dłuższy 
czas przechadzał sio po ogrodzie, po­
czerń spędził czas jak iś  na balkonie. 
Apetyt m a dobry.

B e r l i n ,  8 m arca. Reichsanzeiger 
donosi: Do objawiających sio u ce-O O o v o
sarza od soboty sym ptom atów  ogól­
nego p rzez ięb ien ia , które połączone 
były z afekoyą błony gardlanej i p o ­
drażnieniem  błony u powiek, p rzy łą ­
czyły się dnia następnego boleści żo­
łądka. Od w torku  "i apetyt znacznie 
mniejszy, skutkiem  czego nastąpił w i­
doczny upadek sił

B e r lin , 8 lutego. (Tel. p r y w .)  
Wczoraj od 1 godziny w nocy do 3 
po południu, c e s a r z  W i l h e l m  był 
pogrążony we ś n i e  p o d o b n y m  d o  
a g o n i i ;  o godzinie 3ciej obudził się 
na chwilę, w ziął trochę pożywienia i 
znowu usnął. W krótce" jednak  się o- 
budził nadzw yczajnie osłabiony i ap a­
tyczny, co w szystko wzbudziło w ielki 
niepokój. P rzed  pałacem  cesarskim  
zebrały się tłum y, czekając w iadom o­
ści o przebiegu słabości. W mieście, 
szczególniej na giełdzie, rozpow szech­
nioną była w iadom ość o ś m i e r c i  
c e s a r z a .

Berlin , 8 m arca. W czoraj o go­
dzinie pól do 8-mej w ieczorem książę 
W ilhelm o d w i e d z i ł  c e s a r z a  i za­
baw ił u niego 15 minut. Również ce­
sarzow a przepędziła czas jakiś u ło­
ża m onarchy.

W edług ogłoszonego dzisiaj b iu ­
letynu, cesarz przepędził noc dość do­
brze i przyjął nieco lekkiego posiłku. 
S tan ogólny zresztą nie zmienił sie 
w niczem.

B erlin , 8 m arca. Najnowszy 
biuletyn donosi, że c e s a r z  W i l ­
h e l m  s p ę d z i ł  n o c  d z i s i e j s z ą  
b a r d z o  n i e s p o k o j n i e .  C e s a r z  
j e s t  b a r d z o  o s ł a b i o n y .

B e r l in  , 6 lutego. Donoszą urzę- 
downie, iż c e s  a r z e  w i c z  n i e m i e ­
c k i  p o w r ó c i  j u ż  w n a j b l i ż s z y m  
c z a s i e  d o  N i e m i e c .  Dzień wy­
jazdu z San  Remo nie został jeszcze 
oznaczonym. Książę H e n r y k  wyje- 
dzie praw dopodobnie już dzisiaj z po­
w rotem  do Berlina.

Berlin , 8 m arca. (Tel. p r .)
Dziennik urzędowy ogłasza rozporzą­
dzenie cesarskie z dnia 17 listopada 
1887 roku, mocą którego poruczo- 
nem  zostało księciu W i l h e l m o w i  
zastępowanie cesarza i króia w bie­
żących spraw ach rządowych.

Warszawa, 8 m arca. (Tel. pryic). 
K rąży tutaj pogłoska, że ku ra to r w ar­
szawskiego okręgu naukowego A p u ch - 
t in  ma zostać m inistrem  oświaty w 
miejsce Deljanowa.

Panują wszędzie straszne zawieje 
śnieżne.

Petersburg, 8 m arca. Journal 
de St. Petersburg pisze : W. Porta, w y­
syłając znaną depeszę do Sofii, po­
wzięła uchwałę, odpow iadającą jej p ra ­
wom i jej obowiązkom. Skoro W. Porta  
w ten sposób dokonała wzm ocnienia 
trak ta tu  berlińskiego, można m ieć n a­
dzieję, iż niedługo przyjdzie czekać na 
logiczne następstw a tego kroku. W 
każdym jednak razie k w e s t y a  b u ł­
g a r s k a  po wyjeździe ks. K oburga s ta ­
nie się jeszcze naglejszą, gdyż będzie 
wówczas chodzić o organizacyę, któ- 
raby  posiadała więcej trw ałości i była 
bardziej legalną, niż dotychczas. Po­
mimo to jednak, sp raw a bu łgarska 
n ie ' wejdzie w stadyum  niebezpiecz­
niejsze, albowiem niepodobna przy­
puścić, aby powrót do legalności i 
praw a międzynarodowego mógł mieć 
charak ter krytyczny.

Paryż, 8 m arca. G e n e r a l B o u -  
l a n g e r  odwiedził wczoraj liceum  w 
Ciermont F errand  i m iał mowę pa- 
tryotyczną, w której wzyw ał uczniów 
do pracy dla dobra ojczyzny i w spół­
działania w tym  ce la , aby F rancya  
zajęła napow rót pierwsze miejsce. Mo­
wę "tę przyjęto hucznemi oklaskam i.

Sofia, 8 m arca. Zdaje się, że rząd 
bułgarski nie pospieszy się z odpo­
wiedzią n a  n o t ę  W. W e z y ra , w któ­
rej ogłoszono w ybór ks. Ferdynanda 
K oburga jako nielegalny.

Rząd zresztą był przygotow any 
na takie oświadczenie i już tym cza­
sowo zawiadomił dyplomatycznego a- 
genta, Yulkovica, w Konstantynopolu o 
treśc i zamierzonej odpowiedzi. Tele­
gram  W. W ezyra niej wywołał tutaj 
żadnego zgoła zaniepokojenia.

Konstantynopol, 8 marca. Biuro 
Reutera d onosi: Stambułów nie odpo­
w iedział jeszcze na depeszę W. W e­
zyra. Wedle pryw atnych "doniesień 
odpowiedź będzie tej t re ś c i: iż ksią­
żę F e r d y n a n d  ze względu na to, 
iż po jego wyjeździe m ogłaby wy­
buchnąć anarchia, n i e  o p u ś c i B u ł -  
g a r y i .

Telegrafow any kurs wiedeński.
Wiedeń , 8 marca 1888, godzina 10 

30. Akcye kredytowe 26'4'80, anglo-austr.
, Unionbank 184*75, kolej Karola Lu­

dwika 190'50, Południowa 73'75, renta papie­
rowa — ■— 5 pr. gal. hip. bsty zastawne 99 '25 
gal. obi. indomn. — •— , do — *— , — Pr- li­
sty zastawne baDku krajowego 91 '—,  pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 —' , Napoleon-
dor 10-05 V,, rubel papierowy — . Usposo­
bienie słabe.

T e le g ra m y  zb o żo w e z d. 7 marca 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — 
do — •— zł., żyto * do •—*— zł., jęczmień
 .  do —*— 2K  kukurudza — •— d o  •__
zł., owies — '— do — •—  złr., okowita per
10-000 litr procent 2 6 3 7  do 26'62 zł., S z c z e ­
c i n :  Pszenica rz ep ik  — . — ) sp iry tu s
 kukurudza —■— Kolonia — •— rzepak
— •— do — ’—  zł., 100 kilogr. na wiosuę. 
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7'07 do 
7 09 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na marzec) 
160’50 do — •—, żyto— '— m. spirytus 96'30, 
rzepakowy olej — -—. P a r y ż :  mąka 53 '— 
kilog. — •— , olej rzepakowy — '—  fr. spirytus

Odpow iedzialny B edaklor Adaai Kreohowleokl.



P o cią g i k o le jo w e
podług zegara  lwowskiego.

Przychodzą, do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 85 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min 30 
po południu pociąg mieszany.

Z Podw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w ąoey 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg 
osobowy i o godz 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze S try ja : O godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m 35 w cocy pociąg osobowy. 

Ze Stanisławowa: do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg mięszany, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz 8 rt>.
10 rano pociłg lokalny ___________

; Do Czerniow iec : o godz. 6 min. 20 rano
pociąg pospieszny o godz. 12 min. 22 
W p, ładnie pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w i ocy pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca :
o god,. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, '• god-. 12 min. 38 po południu po­
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz 
pec ąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z dworca P odzam cze: 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o g«'d/„ 1 min. 8 po południu pociąg 
mięsznny i o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg osobowy.

Do Stryja: o godz 8 min. 4 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowry.

Do Stanisławowa: ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz 5 
min. 20 wieczór poeiąg pospieszny.

Ces. król. generalna Dyrekeya
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo stycznia 1888 

Zegar peszteński
Odjazd ze Lwowa:

Grodz. 11 min. 27 przed poi ud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Grodz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobow y do 
 Stryja, Chyrowa i Zwardonia.

Grodz. 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego. ĘfgĘj)

Przychodzą do Lwowa:
Grodz. 8 min. 39 przed połud., poeiąg osobowy 

ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
/ Godz. 4 ni i n. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Chyrowa, Stryja, ITu siaty na, Stanisławowa.
Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Ilusjatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.
Przychodzą do Stanisław ow a:

Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Husiatyna.

Godz. 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 
ze Zwardonia i Stryja.

Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy 
z Husiatyna.

Goiz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja,

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa i Zwardonia.
Godz. 6 min. 54 do Husiatyna.

Przychodzą do Ł aw ocznego:
Godz. 11 min. 18 przed polud. ze Lwowa 

i Chyrowa pociąg mięszany.
Odjazd z Ławocznego:

Godz 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia j Chyrowa.

W  teatrze b r .  Skarbka
We czw artek dn ia  8 inar«*.

Cyrulik Sewilski
j Opera w 4 odsłonach, G. R ossini0#0,
i OS O £  Y;
; H rab ia  Alm aviva pan Vic.ini.
| D oktor B artolo 
| fiozyna, jego wychowanie;,
’ F igaro , cyrulik  

Bazilio, nauczyciel śpiewu 
B erta , sta ra  służąca"
Oficer
F iorillo , służący hrabiego 
Notaryus/.
Ambroży, służący doktora r „_ .
M uzykanci, żołnierze. — .'.zecr dzieje się w S**
W akcie 3 w scenie hkcy i odśpiewa p8BDł 

M ansour waryacye Bodego.
Początek •: godzinie 7 wieczorem. .

Ju tro  w piątek  KUGLARKA, komedya 
aktach, M eilhaca i Haleyyego.

pan KoncewlC?:' 
panna Mans°ur' 
pan Nolli. 
pan Jeromiu- 
pui Kasprowi®*' 
pan Senowski; 
pan Lnmiński- , .  
pan F e d y e z k o ^ 1' 
pan Nowiński, „j.

Cennik lwowskiej Izb y handlowej i przem ysłowej.
Lwów, d n ia  7 m arca  1888.

i .  A k c y e  za sztukę.

Kol. g. K ar. L ud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. 
B anku hip . galic. po 200 zł. w. a. 
Banku red . gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t. z a s t. za 100 zł.
B anku h ip . galic . 6 pr. w. a.

n 5 pr. w. a.
» » 5 p r.w . a. wy­

losowane z 10 pr. prem ią . .
Banku kraj. 41/* pr. wa. lo s .5 1 1. 
Tow. k rsd y t. galic . 5 p r. w, a .

„ ,  4 pr. w. a.
” ” „ 5 p r . lo s .w 3 7 I .

Tow. kred . gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. 
„ * 4 l/,p re . n „ 52

4 pro. „ „ 5 6
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pr«.) 3 pr. w. a. w likw idaeyi 
L is ty  dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 

5 prc.) 2 l /s p r.w . a. w likw idaeyi 
8 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Z ak ładu  d la  Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4i O blig i za 100 zł. 
Indem niz. galic . 5 pr. m. k. 
Oblig. Kom unalne gal. Z ak ł. kred. 
i w łożciańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr, wal 
O bligi kom unału* Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I  emisyi . . 
Pożyczki k r. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r . 1883 po 41/* pr. wa. 
S .  L o s y  m iasta  Krakowa

„ „ Stanisławow a
8 .  M c  n e t y .

D ukat h o l t n d e r s k i .......................
D ukat c t s a r s k i ..................................
N apo leo n d » r........................................
P ó ł im p s r ia ł ........................................
Rnbel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . . 
100 m arek niem ieckich . . . .

bo

pfacą żądają
w alutą austr.

zlr. ct. z łr. ot.
— — J94 —
— — 210 —
— — 281 —

--- — 216 —

96 50 98 —

99 _ 100 •50
91 — 92 50
99 40 100 75
--- — 95 50
99 40 100 75
— — 91 —
92 — 93 —

■— — 89 —

— 54 —

— 48 —

100 _ 101 50

99 50 101 —

105
87 50 89 —
_ _ 19 _
— - 35 50

5 91 6 _
5 93 6 03

9 98 10 09
10 34 10 U

1 40 1 50
1 01 1 03

61 95 62 60

ups giełdy wiedeńskiej.
D nia  5 m arca 1888.

p łaeą  żądająi. D łu g  p a ń s tw a .
Jedno lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................
lu ty -s ie rp ie ń ........................................

Jednolity  d łu g  państw a w srebrz*
s t y e z e ń - l i p i e c ..................................
kw ieu ień -p aźd z ia rn ik ............................

Losy z roku 1854 po 250 z łr. m. k. 4 pr
n „ 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr,
» „ 1860 po 100 z łr  5 pre.
„ „ 1364 po 100 złr. . . .
„ „ 1364 po 50 złr. . . .

Ronty Com, po 42 litr . austr. . . .
L is ty  zastw. domea. państw , no 120

z*-.5 p rc .....................................................
R enta papierowa -5 prc. z r 1881 . , 
A ustr. ren ta  zł. wolna od podat. 4pr.

2 . O b iig a c y e  indem .

Czech . . . . . . . .
Bukowiny . . . .
G a l i c y i ............................  .
Niższej A ustry i . . . .  
S iedm iogrodu . . . . .
W ęg ier . . . . . . .

3.

77.43 77.65 
77.45 77.65

78.65 78.85 
78.75 78 95 

130.25 131.— 
131 50 133.10 
137.— 138. -
163.80 164.40
163.80 164.40 
159.— 160.—

92.60 92.80 
107.60 107.80

5 prc. (za złr. m. k.)

. . . . 109.50 — .—

. . , . 102.10 — .—

. , . . 100 25 101.25

. . . . 109.50 —

. . . . 103.75 104.50

. . . . 103.75 104.50

A k c y e .
B ank A nglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 98.25 88.75 
ln s t .  kred. dla handlu  po 160 zł. . . 267.90 268.10 
N iźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 510.— 5: 0.—
Gal. banku h ip . po 200 z ł....................  —.— —_—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. w pł. 40pr. — .— — .— 
Gal. zakł. kred . ziemsk. a 200 zł. . . — — — 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 p r ..........................................—.—  — .—
B anku austro węgiersk. a 600 zł. . . 856.— 859.—
Kol. A l b r e c h t  a 200 zł. w srebrze . -----------—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 3 5 4 . -  355.—
Kol. C e s a rz o w e j  E lżbiety po 200 zł. m. — .— —
Kol. Preszów  T arn . (w. a.) a 200 zł. — — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2448.— 2433.— 
Ko!. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 190.25 190.75 
Lwów-Czerń. k*l. i po 200 zł. wa. war. 206.75 207.35

p łacą  żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 215,— 215.25 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a 72.60 73 — 
I. kol. węg. gal. a 200 z ł w srebrze 155.30 156.50

4 . L is t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny ro lniezo-kredytow y Z ak ład  dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— — •— 

Powsz- austr. zak. k r . ziem. 4*/s pr. w
złocie w 50 1.............................................127. "5 127.50

t, „ prem iow e po 3 pre. 1O1.50 102.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. (i pr. —.— — . — 

„ „ „ « w 20 1. 7 pr. — .— — .—
„ „ „ „ w 36 i. 5 ‘/s p r. 7 3 . -  84.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 83.50 93.— 
„ „ „ „ po 5 prc. . . 99.60 100 —
» » * o P° 5 p rc. w
37 latach  z w r o t n e ............................

Banku krajów . 4*/s pr. wa. los w 511/, 1.
O bligi kom unalne B anku  krajowego

5 prc. w, a. I  e m i s y i .......................
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl.
Banku austro-w ęgiersk. po 5 pre. . . — .— —.—
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. . . 1 0 1 .— 102.—

„ Z ak ł. kr. ziems. po 51/* pro. . 100.75 101.45

5. O biigacye  z prawem  pierw szeństw a (za 100 zł.):

Kolej A lb rech ta  a 300 z ł 5 pr. w. a. 96.20 93.00 
Tow. kol. żel. Preszów -Tarnow  (w. e i.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . • • — •— -—
Kolej północna jo  100 zł. m. k. . . 99.—

,, B po 100 zł. w. a. . . 101.80
Kole gal. K ar. Lud. em isya z r. 1881

S o n s n r c j u s ł
zawiązane w celu zabudowania kilkanaście Parc6|
w kompleksie W go E m ila  B trtem ilian a  B rajcra Pj _ 
ulicy: B rajerow skiej, Podlc-wskieyo, Szopen«i 19 .
niuszki we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na ***"
pno pojedynczych gruntów , wykonuje plany, Pr°j 
kosztorysy i u d d e la  bliższych inforinacyj, LisG k 
odbiera Z arząd  realności E m ila  Bertem ilians "

r • 1jera wp Lw-irgę.

k i ii

93.60 100,
91. -  9 j ,

100.— 100.
96,50 97.

50
' 126.9 j 1 

' 50.37.50 50

99.60
102.40

98.—
96.35

78.—
85.75

po 4V* Prc .......................................................97.50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) , 98 —

Kol. gal. Lwów-Czern -Jass . emip. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 77,50

z r. 1884 '. '. 85'.—
z r. 1868 . . — — .—

^  , , 2 r- 1*72 ■ • —■■—
Węg. gal. kol. a 200 zł. -5 pr. w. a. . 95.— 95.75

6 .  L  c  s  y .
Inst. kr. d la  han. i pr. po 100 zł. w. a. 177.50 178.25
Clarego po 40 zł. m k ................................  50.30 —.—

Tow. żegl. par. ua D unaju  po 100 zł. m. k, 117.— 118.— 
K egleńeha, po 10 zł. m. k. . . . 28.75 29.75

płacą
Losy m iasta K rakow a po 30 zł. w. a. 16.75
Pożyczka m iasta L nblany  po 20 zł. . 21,50
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 54.—
Paltiego po 40 zł. m. k ....................48.75
Człrwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.

, w ęgiersk. . p0 5 z ł. 11,55
Fundacya szp ita la  Arcyks. E udolfa

po 10 zł. w. a .................................. 20.25
Salina po 40 zł m. k ........................59,50
St. Geuois po 40 z ł. m. k. . . . 59.— 
Psżyez. m. Stanisław ow a (po 20 zł. wa.( 30.—
P oi. T ryeatu po 100 zł. m. t .  . . . 137.5'-’

„ po 50 zł. w. a. . . .  70.50
tT aldste ina  po 20 zł. in. k. . . . 40.—
W indischgratza  po 20 zł. m. k. . . 47 50

7 .  W e k s le  (na 3 miesiące). 
A ugsburg na 100 zł. w. p. r .  . . —
B erlin  za 100 m ark  w. p. n .............. —-
F ra n k fu rt za 100 m ark w. p a. . . —•
H am burg za 100 m.-trk w. p. n,
L ondyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 f t ............................

K u r s  z ł o t a .
D ukat cesarski m en.........................  5.99.-

„ pełnej w a g i .......................5.94.
Korona . . .............................—.—.— —"
30 f r a n k ó w k a ............................  10.04.? 0 10
Rossyjski pó łim peria ł . . .  10.37.— -10.
T a la r  z w ią z k o w y ............................— .— ,
S re b ro .............................................. —.—.

Z lw o w sk ie j Iz b y  h a n d lo w e j
Telegrafow any kurs w iedeński, 

dnia 7. m arca 1888.

Jednolity  d ług  państw a w banknotach 
n „ „ w srebrze . .

Renta w z ł o c i e .............................................
5 prc. austr. ren ta  m arcowa . . . .
Akeye banku w ie d e ń sk ie g o .......................

„ „ kredytowego . . . .
L ondyn .........................................................  .
N a p o le o n d o r ..............................................
Dukat cesarsk i m en........................................
1U0 m arek n ie m i« « k ie h .............................

U-7’

30.75 
f,0.' 
■ 9.7̂  
33-"
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Licytacye.
L. 751o (1484 1—3)

C. k. sąd powiatowy w R ym anow ie 
ogłasza, że celem wydobycia należącej Mi- 
szkiecie W ald u Izaaka Lejbowicza w ierzy­
telności 96 z łr. 82 ct. wa. z pn. przedsię- 
weźmie w dnin  19 m arca 1888 i 19 kw ie­
tn ia  18 8 , każdym  razem  o godz. 10 przed 
południem  przym usow ą publiezną sprzedaż 
7 le części realności pod nk. 38 w R ym a­
nowie położonej wedle dom. Tom III. pag. 
37 & 222 n r. 18 haer. dłużnika Izaaka, 
Lejbowicza w łasnej, że realność ua ta p ie rw ­
szym tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej 1000 złr wa. zaś na drugim  term inie 
także poniżej takowej, za jakąbądź podaż 
sprzedaną będzie, że dalej wadyum w kwo­
cie 100 złr. wa. ustanowiono, wreszcie, że 
dla niew iadom ych wierzycieli kuratora  ad 
actum  w osobie Leona Chilla zam ianow ano.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacow ania rz e ­
czonej części realności mogą chęć kupna 
maJ%cy przejrzeć w sądzie.

Rymanów, dnia 7 lutego 1888.

' w J c k . (1480 1 - 3 )

szu odbędzie" s t  w Y n k  a !™ 7”  ™ 
kw ietnia 1888, zawsze o g o d T n i?  9 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk  22 
w U gersta u położonej wedle wyk hió 1 
59 gm iny katastra lnej U gsrstal, Antonmgó

i Jan a  Jerzego 2 im. Rticker i E leonory 
zam. W irlh  własnej, na rzecz c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego w łościańskiego w li­
kwidaeyi we Lwowie, w celu zaspokojenia 
kwoty 86 zł. 76 ct. z pn.

Na pierwszym  term inie  realność ta 
tylko za cenę szacunkową 800 zł. lub wy­
żej, na  drugim  zas i niżej tejże sp rzedaną 
zostanie.

W adyum wynosi 80 zł. a w.
D la niew iadom ych wierzycieli ku ra to ­

rem  p. M ichała Baczyńskiego w Kałuszu
u s ta n o w io n o .

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 3 listopada 1887.

L 11020. i (1479 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu w spra, 

wie egzekucyjnej c. k. upr,'. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw  n ieobję­
tej m asie spadkowej po H erszu  Bicklu pto 
54 zł. 41 ct. oznajm ia, że egzekucyjna sp rze ­
daż w drodze lieytacyi realności lk. 372 w 
Kałuszu położonej, nieobjętej spadkowej m a­
sy H ersza Bickei w łasnej, nastąp i w tu te j­
szym sądzie na jednym  term in ie  dn ia  22 
m arca 1888, o 9 rano także i niżej ceny 
szacunkowej, za jakąbądź cenę najw ięcej 
ofiarującem u sprzedaną zostanie.

R eszta warunków jak w edykeie z 10 
m aja 1887 1. 12305 w nr. 124, 125 i 126 
„G azety Lw ow skiej" z roku 1887.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kałusz, dn ia  27 w rześnia 1887.

L. 647. (1494 1— 3)
W celu ponownego obsadzenia opró­

żnionej hurtow nej sprzedaży tytoniu w Pod 
wołoczyskach, połączonej z. drobną sprze­
dażą znaczków stem plow ych i blankietów  
wekslowych, rozpisuje się rozpraw ę konku 
reneyjną za pomocą pisem nych ofert na
dzień 29 m arca 1888.

O brót tej hurtow nej sprzedaży tytouiu 
wynosił w czasie od Igo  stycznia do koń 
ca grudnia  1887:

I) w ty toniu . . 22733 z łr. 69 ct.
I I )  w znaczkach s tem ­

plowych i blankietach wek­
slowych ..........................  1425 złr. 33 ct.

razem  24159 złr. 02 cT.
Pisem ne oferty zaopatrzone w wadyum

w kwocie 100 złr. mogą być w niesione do
c. k. powiatowej D yrek c ji skarbu w T a r ­
nopolu, najpóźniej do 2 . godziny po połu­
dniu dn ia  28go m arca 1888.

Bliższe w arunki konku ren c ji mogą 
być p rzejrzane w c. k. powiatowej B yre 
keyi skarbu w Tarnopolu.

C. k. powiatowa D yrekeya s k a r b u
Tarnopol, dnia 5 m arca 1888.

dłużnika

L. 17911 (1427 3— 3)
C k. sąd pow. m iej. del. w Nowym 

Sączu zaw iadam ia, że celem zaspokojenia 
pretensy i Ju lian a  i E m ilii A lekxandrów  w 
ilości 20 złr. 90 ct. wa. z pn, odbędzie się 
licytacyjna publiczna sprzedaż ciuła h ipot. 
wyk hip 1. 34 gm iny Załubincze objętego

M ichała L tśn iak a  własnego g. 
kwotę 1054 złr. 80 ct. ct. wa. oszacować 
go w dwóch term inach  dnia 13 kwic® . 
1 8 8 i dnia 22 m aja 1888, zawsze o g0<i 
nie 10 rano.

W adyum  w y n o s i  105 złr. r
W yciąg hipoteczny, protokół 

w ania, tudzież resz tę  w arunków  l i c y t u j  
nych mogą b y ć  w  reg is tra tu rze  sądo* 
przejrzane.

Nowy Sącz, 18 stycznia l '"88 .

H. 8328. (1342 3 "
R k n"k/\H 3acrioKoeH/a Ac,' ' JKHOrC e3i

K a n iriM A S  44 3/\p. 85 Kp. d. k . n pd 3 '1'
9 7o OTCOTKd/WH lipcnOAOKH OTT>
dWToro 1885 tekSijihimh n 13 3ddfrJ|jń j
pdT"K 110 26 3Ap. 25 Kp. AB., pA30/WK ( }
341 3 d p . 25 np. 3m  9 %  o t c o t k a m h  
O K TO K p A  1879 tc k 8 ijih / U h  a J}KC h k<> l  
El!. K K O T’k 6 3A p. 76 Kp-, Ó T B S A f T m  c*  ^ 
npointH6 AwpeKi)i'H ociporo , p ó a h h h o -h P ^  ^  
T O K O rO  j jA K f A fH A  A d A  rA A H U I'h  H
Hhl KT* A H A ^ 'k  4 ^  U k ^ T H A  H 24 AłdA ,
n^BAHMHd AHHHTdlllA ptAAhHOCTH A °AJ*
KH K ) a AH H KI rOAOKHH kCKOH nÓA'*' 'K'
BI* IJoAfAHUA^T* HOAOJKfHOH.

11,'kHd KUKAHH Hd 700 3Ap.
RdAW/wm 70 3Ap. ^
P t U J T d  EdpSHKÓEm  A H H H T d U l"11ł  j  

A\0/KHA ET* p f rH C T p d T S p d i T S T f H iu o r o  

n t p t r A A H S T H . „
I I .  K. G 8 A ^  IIOE^kTOEWH-

IlÓAfAHfi^ł 30 AHCTondAa



Ł. 8770
(1430 8— 8)yi-±0\J O OJ

C. k. sąd powiatowy w Jordanow ie 
Podaje do publicznej w iadom ości, że w dniu 
r* m arca 1888 i w dniu 23 kw ietnia 1888 
ąidym razem  o godzinie 10 p rzed  połud- 
l«m, odbędzie się w tym że sądzie sprze- 

przez publiczną licytacyę domu m iesz- 
'  nego, zabudowań gospodarskich ogrodu, 

^ n t u  #za jzba « j nZa stodołą" zwanego 
“ realności pod nk. 138 w Spyłkow icaeh 
■msżącyeh, a dłużników W aw rzyńca i Ma- 
jangy g Zy gz^ w w łasnych celem  zabez- 

^ eczenia p re tensy i Stow arzyszenia pożyez- 
w> g °  „P raca i Oszczędność1' w Jordano- 

w kwocie 240 złr. wa. zpn.
Cena w yw ołania 300 złr. wa.
^ a d y u m  30 złr. wa. 

tut re sz tę  w arunków  przejrzeć m ożna w 
Sądowej reg istra tu rze.

T C. k. sąd powiatowy 
J ordanów, dnia 16 listopada 1887.

7434 (1444 3— 3)
capb powiatowy w N iepołom i-
dłiił PrzeProwadzi celem  zaspokojenia sumy 
j j  ej 70 złr. wa. z pn. egzekucyjną s p rz e - ! 
obi fr ®alll°ści lwh. 79 gm. kat. Cichawy | 
kas M ichała G ądka w łasnej na rzecz 
mhy ^ S2czędjiości w B ochni w dw óch ter- 
k w ' ł  • licytacyjnych dnia  8 m arca i 9 

letnia 1888 każdym  razem  o godzinie 10 
ed południem .

t„  Cena w yw ołania realności tej wynosi “e ał0t. reńs.
W adyum  zaś 56 złr.
R esztę warunków  licytacyjnych i wy-
hipoteczny przejrzeć m ożna w reg is- 

datu rze  - 1

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli jest dr. Dawidowicz w Sniatynie. 

Sniatyn, 19 stycznia 1888.

czu w polanie Jaw orsk ie  nk. 539 w Zawoi 
i położonych K lem ensa M atyji w łasnych.

l .

L. 14238. (1448 3— 3)
Na dniu 22 m arca i 26 kw ietn ia  1888, 

zawsze o godzinie 10 przed południem  od­
będzie się w sądzie tu tej-zym  publiczna 
sprzedaż realności 1. wyk. h ip , 152 gm iny 
kat. K rasnostaw ce objętej, d łużnika M ichała 
Jurijczuka Iw ana w łasnej, na  rzecz Mojże­
sza Hew la celem ściągnięcia naleźytości 60 
zł. z pn., pod tym  w arunkiem , że na  p ierw ­
szym term inie posiadłość ta  tylko za cenę 
szacunkową w kwocie 740 zł. lub wyżej, na 
drugim  zaś i niżej ceny szacunkowej sp rze­
daną zostanie.

W adyum  wynosi 74 zł.
R eszta warunków  licytacyjnych, wykaz 

hipoteczny i protokół oszacowania mogą być 
w godzinach urzędowych w reg istra tu rze  
przejrzane.

K uratorem  dla niew iadom ych wierzy­
cieli je s t adwokat dr. Schaffer. ' .

S n iatyn , dnia 20 stycznia 1888.

o -J
Cena w yw ołania 260 złr. 
W adyum 26 złr.

C. k. sąd powiatowy 
Maków, dnia 6 stycznia 1888.

tonkursa.

trat ”  MŁJU.U W t? | •
Niepołomice, 27 grudnia 1887.

L. 6624 ~  (1442 3 - 3 )
Ogłasza się, że celem zaspokojenia 

Pretensyi Laji Obstlerowej w kwocie 175 
z*r. 10 et. odbędzie się w dniach 16 marca 
1 16 kwietnia 1888, każdym razem o go­
d n i e  10 rano przymusowa sprzedaż poło­
wy realności lwb. 417 ks. gr. gm. Niepo­
łomice objętej Leopolda Zimmera własnej 
" tutejszym sądzie.

Cena wywołania 1219 złr.
Resztę warunków licytacyjnych wy- 

Cl$g hipoteczny i protokół oszacowania 
Ptzejrzeć można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
stanow iono p. Teofila Gattego ck notary- uSza w Niepołomicach.

Niepołomice, 26 listopada 1887.

L* 8054 " ~~ (1445 3—8)

L. 6323. (1433 3 3)
W dniu 26 m arca 1883, o godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie iieytacya rea l­
ności W asyla Szynkaruka w łasnej, pod alr. 
8 w Chmielowej położonej, niein tabulow a- 
nej, celem zaspokojenia sumy 9 ra t po 3 zł. 
z pn., na rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytow ego w łościańskiego w likw idacyi 
we Lwowie.

Cena w ywołania 100 zł. wa.
W adyum 10 prc.
R eszta warunków  w reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy.
T łuste , dnia 10 kw ietnia 1887.

1L. 304 , (1418 3—3)
Niniejszem  ogłasza się konkurs na  na 

i następujące posady nauczycielskie s ta le  ob 
| sadzić się mające, a m ianow icie:

I. w powiecie s try jsk im .
a) przy szkołach etatow ych z płacą

roczną 300 złr. wolnem pom ieszkaniem  1. 
w Bratkow cacb, 2. Daszawie, 3. Felizien  
thalu, 4. Jam elnicy, 5. Karlsdorfie, 6. Kor 
czynie, 7. Libochorze, 8. Orawie, 9. P ła- 
wiu, 10. Sieehowie, 11. Sław sku, 12. Smo- 
rzu, 13. Sokołowie, 14. Stynaw ie wyżnej, 
15. Tarnaw ce, 16. Tuehli, 17. Tucholce, 18. 
Uryczu, 19. W yżłowie, 20. Ż upaniu , 21.
H utarze, 22. Jelenkow atem .

b) przy szkołach filialnych z płacą
250 złr, i wolnem pomieszkaniem 1. w Bere" 
źniey 2. Łukawiey wyżnej, 3. Podhorcach, 
4. Stryhańeach, 5. Truchanow ie.

II . w powiecie żydaczowskim .
a) przy szkołach etatow ych z płacą 

! 300 zł. i woluem pom ieszkaniem  1. w Ba- 
j liezaeh podgórnych, 2 . Czernicy, 8 , Iw ano - 
1 wcach, 4. Lachowicach podróżnych, 5 Ma _
1 ehlińeu, 6. Nowem siole, 7. Zyrawie,

b) przy szkołach filialuych z p łacą
5 roczną 250 złr. i wolnem pom ieszkaniem

1. w Baliczach podróżnych, 2. Bereźnicy 
królewskiej. 3 Cucułowcach. 4. lłr™ia k

3 —
W tutejszym sądzie odbędzie się 

8°dzinie 10 rano. rlnia 1A w*:-.*-ło  • ’tuzinie 10 rano. dnia 10 kwietnia l888 
jakąkolwiekbądź cenę Iieytacya realnoś- 

ejj lk. 51196 według wyk. hip. ). 1 gminy
fa Uflmnni- —» ■ na  rzecz

L. 904. (1429 3 - 3 )
Brodzki ck. sąd powiatowy wyznaczył 

w celu wydobycia w ierzytelności Józefa Aden- 
sam era i Spółki w kwocie 4000 zł. w. a. z 
pn., przym usową publiczną sprzedaż do d łuż­
nej nieobjętej m asy spadkowej A ronaSchlos- 
sera  należącej, połowy ciała hipotecznego 
pod I. wykazu 1151 gm iny kat. Brody na 
3622 zł. 50 ct. wa. ocenionej, na term inach 
9 kw ietnia i 11 m aja 1888, zawsze o g o ­
dzinie 10 p rzed  południem , w zabudowaniu 
sądowem w B. n r. 5 odbyć się mającą.

Poręczne 362 zł. 25 ct. wa.
Na pierw szym  term inie nabyć można 

realność tę tylko za eenę szacunkową lub 
powyżej takowej, a na drugim  i niżej niej.

R esztę warunków, tudzież wyciąg ta- 
| bularny i protokół ocenienia realności tej 
| przejrzeć można w reg istra tu rze  iusądowei.

Brody, 31 stycznia 1888.

_  r  v  -7 — - Ajoitf&muy
k ró le w s k ie j,!  Cucułowcach. 4. Iłow ie, 5. 
Izydorówce, 6. Kijowcu 7. M iędzyrzeczach, 
8 . M łyniskach, 9. Obłażntcy, 10. P czaaach , 
l l .  P iasecznej, 12. Rudzie, 13. Uściu, 14. 
Woli w ielkiej, 15. Zabłotow cach. W szko 
łach  etatow ych 3 i 5 powiatu stry jsk iego  
i 5 i 6 w powiecie żydaczowskim  językiem  

'w ykładow ym  je s t język niem iecki, w szko­
li łach  filialnych pow. żydaczowskiego 3, 10 
1 i 12 język  polski we w szystk ich  innych 
i s / .kołacą  język ruski. Praw o prezentow ania 
j przysługuje wszędzie Radom  szkolnym  m iej- 
jscow ym , K andydaci i kandydatk i ubiegają 
’ cy się o powyższe posady w inni wnieść 

podania, należycie udokum entow ane sa  p o ­
średnictw em  swej w ładzy przełożonej n a j­
później do dnia  15 kw ietn ia 1888. Podania 
spóźnione, lub niezaopatrzone w potrzebne 

i dokum entu n ie  będą uw zględniane .1
Z ck. okr. Rady szkolnej.

S try j, dn ia  21 lu tego 1888.

2% — .-g  wjłK. nip. j.
‘ «y , Józefa Barnasia własnej, na rzecz 

g, lcyjskieg° Zakładu kredytowego ziem­
i o  w Krakowie pto 350 złr. z pn.

Cena wywołania 850 złr.
Wadyum 85 złr.

^  . Resztę warunków akt oszacowania i 
Bzo ® tańularny wolno przejrzeć w tutej- 

s?dowej registraturze. . .
Kuratorem nieznanych z życia lin ie j-  

pobytu w ierzycieli ustanow iono Tytusa 
jnowskiego ck. no taiyusza w Pilznie.

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 27 stycznia 1888.

Ł- 6867. “ (1448 8)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

Przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłuż­
ej 90 zł wa. z pn., egzekucyjna sprzedaż 

Jedności lwh. 93 gm. kat. Pierzchów obję­
tej, a Macieja Owsiaczki własnej, na rzecz 
*^sy oszczędności w Bochni w dwóch ter­
minach licytacyjnych dnia 21 marca i 20 
^Metnia 1888, każdym razem o godz. 10 
Wied południem.

Cena wywołania tej realność wynosi 
złr.
Wadyum 12 zł. . . .
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
hipoteczny przejrzeć można w registra- 

fze sądowej. , . iOQ_
Niepołomice, d. 31 grudnia 1887.

12966. ( ',447 3~ 3)
w C. k. sąd powiatowy w Sniatyn ie  za- 
J adamia, że" celem  ściągnięcia kwoty 340 
p ' a. z pn., przym usowa sprzedaż real- 
k°.̂ ci w U ściu położonej, wyk. h ip . 1. 527 
J ^ g i  gruntow ej gm iny k a tastra lne j Uście 
“Jętej, egzekuta M ojżesza R escha w łasnej, 

6lo zł. oszacowanej, na rzecz A m alii z

L. 8155. (1380 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w W iśniczu prze­

prow adzi dn ia  18 k w ie tn ia  1888 o godzinie 
10 rano przym usow ą sprzedaż przez publi­
czną licytaeyę realności lwh. 33 księgi 
gruntow ej Ł ąk ta  górna Tom asza Obcow- 
skiego w łasnej celem  zaspokojenia p re ten ­
syi galie. zakładu kred. w łość we Lwowie 
pto 326 zł. 32 et. zpn.

Cena w yw ołania 800 zł.
W adyum  80. zł.
R eszta  w arunków  i wyciąg hipoteczny 

do prze jrzen ia  w reg istra tu rze.
Wiśnicz, 20 grudnia 1887.

l a s k i c h  Hom arowej, na dniu 22 m arca 
p 6 kw ietnia 1888, zawsze o godzinie 10 
n*ed południem  w sądzie tu tejszym , pod 

w arunkiem  się odbędzie, iż posiadłość 
6 ha pierw szym  term inie tylko za cenę 
t Punkow ą, lub wyżej, przy drugim  zaś 
<] rthinie i niżej ceny szacunkowej sp rzę­
t ą  będzie.

Cena wywołania 610 zł.
Wadyum 61 zł.

^  R eszta  w arunków licytacyjnych oraz 
jJ k a z  hipoteczny m ogą być w godzinach 
p ę d o w y c h  w reg istra tu rze  przejrzane.

L. 5329 (1431 3— 3)
W  dniu  12 kw ietnia i 24 m aja 1888, 

zawsze o 10 rano, odbędzie się w tu tejszym  
sądzie egzekucyjna sprzedaż licy tacy jna 
domu wraz z placem  pod nk. 130 w Zawoi 
M arcina M azura w łasnych.

Cena szacunkowa 85 złr.
W adyum  9 złr.

C. k. sąd powiatowy 
Maków, 30 g ru d n ia  1887.

L. 12107 (1426 3 —3)
C. k. sąd pow. miej. deleg- w Nowym 

Sączu zaw iadam ia, że celem zaspokojenia 
kwoty 300 złr. wa. wraz z procentem  po 
8prc. od dnia 29 m aja 1885 liczącym, ko­
sztam i w  kw otach l i  złr. 16 ct. i 9 złr. 
24 ct. tudzież kosztów egzekucyjnych tu ­
dzież dalszych kosztów egzekucyjnych za 
podanie niniejsze w kwocie 12 z łr. 52 ct. 
się przyznających odbędzie się w tymże 
sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż 7« 
części ciała h ip . wyk. hip. 1. 17 gm iny 
Dąbrówki, objętego wedle karty  B. poz, 1 
dłużnika Józefa Zareeznego w łasnej na 
kwotę 1767 złr. 65 ct. wa. oszacowanej w 
dwóch term inach  m ianowicie w dniu  13 
kw ietnia 1888 i w dniu 15 maja 1888, k aż ­
dym razem  o godzinie 10 rano.

W adyum wynosi 177 z łr . wa.
W yciąg hipoteczny, protokół oszaco­

w ania sprzedać się mającego ciała h ip. tu ­
dzież reszta  w arunków  licytacyjnych mogą 
być w reg is tra tu rze  sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz. 18 grudn ia  1887.

L- 8024. (1488 1— 3)
K o n k u r s  

na posadę poezim isfrza przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Ułaszkowcach w powiecie 
Czortkowskim  za kontrak tem  służbowym i 
kaucyą w kwocie 500 złr. z płacą rocznych 
500, ryczałtem  kancelaryjnym  120 złr. w yna­
grodzeniem  500 złr. za codzienne jazdy  
posłańcze do Jag ie ln icy  i napow rót; 150 złr. 
za jazdę posłańczą między Ułaszkowcami a 
Czortkowem od lOgo czerw ca do l ig o  li- 
p ca ; ryczałtem  pakunkowym 30 zlr. i d a t­
kiem  120 z łr. na  dwóch ekspedytorów pod­
czas jarm arku.

Podania należy w nieść najpóźniej do 
3. kw ietnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt 
telegrafów  we Lwowie.

Lwów, dn ia  3go m arca 1888.

L. 1058. (1473 1 - 3 )
Przy sądzie powiatowym w Gorlicach 

opróżnioną została posada kancelisty z ro ­
czną płacą 600 zł. dodatkiem aktywalnym  
120 złr. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą d la wysłużonych podoficerów zastrze­
żoną posadę kancelisy w  m yśl rozporzą­
dzenia M inisterstw a obrony krajowej z 12. 
lipea 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić 
należy do 10 kw ietnia 1888 do Prezydyum  
sądu obwodowego w  Nowym Sączu 

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 3. m arca 1888.

Księgi gruntowe.
L. 1961. (1483)

Do ew entualnych zarzutów  przeciw  
prawdziwości arkuszy posiadania nowo za­
łożonej księgi gruntow ej dla gm iny k a ta ­
stralnej C zerniaw a które tak ja k  inne ak ta  
założenia tej księgi w tutejszym  c. k. są ­
dzie przeglądnąć można wyznacza się te r ­
min do dnia 15. m arca 1888.

C. k. sąd powiatowy.
Mościska, dnia 3go m arca 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 26953 (1421 2 - 3 )

C. k. sąd krajowy w Krakowie zaw ia­
damia niewiadom ych z życia i m iejsca po­
bytu współwłaścicieli i w isrzycieli h ipot. 
realności pod Ik. 220 dz. V III w Krakowie: 
Lewka Wolfa, Cuntlę Wolfową, A leksandra 
B ornsteina, Rozalię Schornsteinow ą, C har­
lotte K rengel, Lazara K rengla, E lkę K ren- 
gelj Chumę czyli H enryka K rengla, M ojże­
sza Bazilesa, Chaję Heehtową, A braham a 
H e c h ta , Cyrię Goldwerth, dr. M arcina 
Strzelbiekiego, Schyję K rengel i Szym ona 
H ebalda, iż w spraw ie uznania realności 
pod lk. 220 dz. V III w Krakowie położo­
nej lw h. 1611 objętej, a z części literam i 
A. B. C. D. E . się składającej za pustkę, 
ustanowiono dla n ich  kuratorem  ad actum  
aaw . dra K rem era w Krakowie i jem u ts. 
uchw ałę z dnia 15 kw ietnia 1887 1. 8259 
dla nich  przeznaczoną doręczono. Wzywa 
się przeto pom iecione osoby, aby swemu 
kuratorowi potrzebnej udzieliły  inform acyi 
lub sądowi innego w skazały pełnom ocnika, 
inaczej same sobie złe skutki przypiszą. 

Kraków, 28 października 1887.

L. 27490 (1366 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

zaw iadam ia z życia i m iejsca pobytu n ie ­
znanego Chaim a E isika Hruszowskiego, że 
ustanowił diań w sporze ustnym  Józefa 
K reisberga przeciw  spadkobiercom  Arona 
Leiby Hruszowskiego a to Chai Taubie 
Ohar, Chanie R ohrberg, n ieletn im  Taubie 
i Surze Sehacht Dawidowi i Num ischow i 
Hruszowskim, tudzież Chaimowi Eisikow i 
Hroszowskiemu pto 1308 złr. 77 ct. wa. z 
pn. kuratorem  adw. dra W ładysław a W ol­
skiego w Drohobyczu zam ieszkałego które­
mu równoczesną uchwałę z wyznaczonym 
na dzień 9 kw ietnia 1888 godzinę 9 przed 
południem w sądzie tut. w biórze n r. 6 do 
dalszej ustnej rozprawy term inem  doręczył.

W zywa się przeto Chaima E isika H ru ­
szowskiego, ażeby eo do swej obrony poro­
zum iał się z ustań, dlań kuratorem  lub też 
innego zastępcę sobie obrał, lub też  n a re ­
szcie, by osobiście, w wyznaczonym term i­
n ie  w sadzie tut. s taną ł inaczej możliwe 
złe skutki sam  sobie przypisać będzie m u­
siał.

Drohobycz, 31 grudnia 1887.

L. 1297. (1439 3 ' . 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu m ia­

nuje z powodu prośby S tanisław a Brosznio- 
wskiego, Teresy Mossoezowej, Heleny M al­
czewskiej, M aryana i Jan a  Maniewskich tu ­
dzież H eleny Ballowej o wydanie im walo­
rów z m asy depozytowej Domiceli Brosz- 
niowskiej, d la niewiadom ych spadkobierców 
T eresy  Drozdowskiej, tudzież niewiadomej 
ze życia i m iejsca pobytu H onoraty Brosz- 
niow skiej, kuratorem  adw. kraj. dr. Axel- 
rada ze substytueyą adw. kraj. dr. B indera 
i wzywa ich by temuż kuratorowi stosowną 
inform acyę udzielili, lub innego zastępcę 
sobie obrali inaczej sam i sobie wynikłe 
skutki przypiszą.

Tarnopol, dnia 18. lutego 1888.

L. 5328 (1432 3 - 3 )
W dniu 12 kwietnia 1888 i 25 maja 

i 1888 o 9 rano odbędzie się w sądzie tu­
tejszym  licyt. sprzedaż g ru n tu  i części gasz-

If

L. 1178. (1474)
Do likwidacyi wierzytelności zgłoszo­

nych do masy rozbiorowej Saula B orn ste i­
na wyznaczam te rm in  na dzień  27. m arca 
1888 10 rano B n r. 27.

Na tymże terminie przedstawione zo­
staną także do zatwierdzenia rachunki ze 
zarządu masy niemniej ustaloną zostanie 
wysokość wynagrodrenia Zarządcy masy.

O tern zaw iadam iam  zarząd m asy tu ­
dzież ogół w ierzy cu ii niniejszym  edyktem  , 
tudzież przez ogłoszenie na  tablicy sądowej, j

Przem yśl, 4. m arca 1888.
C. k. kom isarz konkursowy.

L . 787. (1360 3—3)
Sąd  obwodowy w Rzeszowie zawiada­

m ia nin iejszym  edyktem  Leiba Kiihla, źe 
przeciw  niem u wniósł N atan  Kiibl prośbę 
o in tabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu 
w stan ie  biernym  1I, części realności jego 
a pod lk. 98 w Żołyni lwh. 177 objętej dla 
resztu jącej sum y 600 zł zpn. w której za­
ła tw ien iu  proszona intabulacyę uchwałą z 
dnia  9 lutego 1888" 1. 787 dozwolono.

Gdy m iejsce pobytu Leiby Kiihla obe­
cnie sądowi nie je s t wiadome przeto ck. sąd 
obwodowy w celu wręczenia tej uchwały 
egzekutorow i na  koszt i niebezpieczeństwo 
jego tu tejszego adw. kraj. gr. B indera ku­
ratorem  nieobecnego ustanow ił i temuż rze­
czoną uchw ałę wręczył. .

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem 
egzekutow i aby z ustanowionym  zastępcą 
w ochronie swych praw się porozumiał lub 
innego sobie w ybrał i o tem c. k. są ow 
obwodowemu doniósł w ogóle zas aby wsze - 
kich m ożebnyeh dla ochrony swych praw 
środków prawnych użył w razie _ bowiem 
przeciw nym  wynikłe z zaniedbania saut 
sam  sobie przypisaeby musiał.

Rzeszów, dnia 9 lutego 18oo.



L. 4465 (1461 1— 8)
Sąd powiatowy w Krościenku wzywa 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu Ma­
cieja Grywalskiego aby w przeciągu jedne­
go roku licząc od dnia ogłoszenia edyktu 
zgłosił się tutaj i wniósł swe oświadczenie 
przyjęcia spadku po swych rodzicach Mar­
cinie i Maryannie Grywalskieh z Maniów 
pozostałego, z których pierwszy w dniu 29 
października 1878 druga zaś w dniu 22 
grudnia 1879 z pozostawieniem  kodycylar- 
nego ostatniej woli rozporządzenia zmarli, 
inaczej bowiem spadek byłby przeprowa­
dzonym z dziedz>cami zgłaszającem i się 
i z kuratorem dlań ustanowionym Józefem  
Grywalskiem.

C. k. sąd powiatowy 
Krościenko, 18 marca 1887.

L- 6401. (1384 8— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej 

szym edyktem wiadomo czyni, że celem  
doręczenia niewiadomej z miejsca pobytu 
Jadwidze z Treterów Dwernickiej tutejszo 
sądowej uchwały z dnia 3 września 1887 
1. 85924 i uchwały c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 31 grudnia 
1887 do 1. 31294 intymowanej tus. uchwa­
łą z dnia 29 stycznia 1888 1. 1566 w spra­
wie wekslowej towarzystwa w zajemnego 
kredytu przeciw niewiadomej z miejsca po­
bytu Jadwidze z Treterów Dwernickiej pto 
600 zł. zpn. a względnie w sprawie uboez • 
nej tejże kuratora dr. Małachowskiego 
przeciw niej, mianował dla niewiadomej z 
miejsca pobytu Jadwigi z Treterów D w er­
nickiej p. adw. dr. Dornbacha kuratorem  
ad actum z substytucyą adw. dr. Reissa, 
doręczając powyższe uchwały p. kuratorowi.

Niniejszym  więc edyktem wzywa się 
Jadwigę z Treterów Dwernicka aby potrze­
bne środki prawne ustanowionemu zastępcy 
udzieliła, luli innego zastępcę wybrała i są 
dowi oznajmiła słowem stosownych do obrony 
środków użyła, gdyż wynikające z zanied­
bania skutki sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Lwów, dnia 18 lutego 1888.

L. 425. (1478 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Maurycego Zimmerspitza iż przeciw niemu 
wniósł Maeiej Dudek pozew o zapłacenie 
sumy 45 zł. wa. de pr. 21/1 1888 !. 425

Trawa miodowa Rządca ekonomiczny
z dwunastoletnią praktyką w wzorowych go 
spodarstwach, szuka posady o d l l ip e a l8 8 8  

Adres: A. O. poczta Lisko. 1486

(Holcus lanatus)
nasien ie  świeże i  pewne na g ru n ta  suehe lub m okre 
zupełnie liehe, n t pastw iska wyborna roślina, raz 
zasiana trw a k d k a  la t ,  .Teden k o rz e c  wraz z wor- ■ „
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J .  Bul siew ie/,, sk ład  nasion w  B oclin i. 702
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Najlepszą ochroną
przeciw

\  . r "

przeciągowi i 
reumatyzmowi

s ą .

Elastyczne wałeczki
w  l i a n d i u

A l o j z e g o  H u b n e r a

dwie m ile od K ołom yi, pół m ili od m urowanego g o ­
śc ińca , 850 m orgów ro li, je s t  zaraz do w ydzierża­
w ienia na la t  siedm. Zasiew y ozime i jare  około 600 
m orgów . Inw entarz  żywy i m artw y dodaję na  sp ła ty  
ra ta m i. —- Poczta  Gwoździec. 814

IHoysa.

wódezana i piwna w
' ; i  8 W  a  _ ^

wraz, zlbrowarctn i chniie*aL 
oraz przynależnem i o b s ^ j 1 i  
lokalam i i magazynami 
raz do wydzierżawienia. ** 
kłujący zechcą się zgłosić wPflt| 
do w łaściciela  w UśmierziL 
nia poczta Waręż.

SSNIEMA PRZEMOCZONYCH NÓG!! 
!Niema twardej skóry więcej!

Ulica Karola Ludwika L. 13,
(dawniej cuk iern ia  R otlendera):

m

&%

na który termin do rozprawy ustnej w po­
stępowaniu drobiazgowem na 23 marca 
1888 o godzinie 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwanego aby bądź 
osobiście się staw ił bądź informaeyi usta­
nowionemu dlań kuratorowi Wiktorowi Ja­
worskiemu w Kalwaryi udzielił w przeciw­
nym razie skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Kalwarya, dnia 28 stycznia

Doniesienia prywatne.

140 cetnarów kawy

„ S Y R I U S Z *
poleca po 1 z?. 84 ct. kilogr. 

4 3/ 4 kilogr. za 9 zł. 20 ct. poczty 
franko do każdej stacyi pocztowej

Karol Bałłaban
we Lwowie. 1351

L. 7177 (1493)
C. k. uprz. To w a rzystw o  kolei Lw ow - 

sko-Czerniowiecko-Jasskiej.
(Linie austryackie).

Zastanowienie ruchu wszelkich  
pociągów na przestrzeni Lwów- 

Czerniowce.

Z powodu zamieci śnieżnej i gw ał­
townej burzy został ruch wszelkich 
pociągów i na przestrzeni między Lwo­
wem a Czerniowcami z dniem 7 mar­
ca b. r. aż do odwołania zastano wio r>y.

Z tej przyczyny, jakoteż z po­
wodu ogłoszonego zastanowienia ru­
chu na przestrzeni Czerniowce-Su- 
czawa na dniu 6 marca b. r. obecnie 
na całej przestrzeni Lwów-Suczawa 
many wsze,lkieh pociągów wstrzy-

L w ó w , 7 m a rca  1 8 8 8 .
D y r e k c y a
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Nakładem
K. Kozłowskiego

w P o z n a n i u
wyszło

Bitwa Warszawska
|j  w  d u i u  6 1 7  w r z e ś n ia  1831 r.,

dwa touiy.
>:>. Dzieło pośm iertne Ł . M ie ro s ła w sk ie g o  po- 
ńb przedzone gruntow ny i obszerną rozpraw ą 
9Ę K . J a ro e h o w sk ie g o , z m apką p rzedstaw iają- 
pij cą  fortyfikacye W arszaw y. 1231

Cena za I egz. 10 marek.

L. J. M alewski
U lic a  D o m in ik a ń sk a  1. 5 L w ó w

pole a w yrabiane w swej fabryce
k o r k i  k a t a l o ń s k i e

do beczek i butelek w lepszej jakości od z ag ran icz ­
n i eh, jako  toż drzewo korkowe i  k o ła  do m ielenia 

jag ie ł, oraz podeszwy i korec-zki dam skie.
P r-y iem  mam sobie za obowiązek oznajm ić 

p u b b o in ie , że w spółce n igdy  nie byłem  i nie j e ­
stem, przeto prz je trzegzm  P . T . domy handlow e, 
aby się nie pozwoliły w b łąd  wprowadzać innem i 
.. >'(.‘rdzeniam i fałszywemi.

p erwsza galio. fabryka korków katalońskioh
z?,łożona w r. 1877.

Ces, król, uprz yw. Ga|icyjskj Akcyjny Bank Hipoteo?™

Dwudzieste zwyczajne walne zgromadzenie
Akcyonaryuszów c. k. uprz. Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego Ej

odbędzie się w poniedziałek dnia 9 kwietnia 1888 o godz. 10 przed południem  
w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie.

i —
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R r z e c l r a a l o t y  r o j s p r a w :
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok  1887.
2. Sprawozdanie Bady Nadzorczej o zamknięciu rachunków  i powzięcie dotyczącej uchw ały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1887.
4. Oznaczenie tantyeiny w myśl §. 77 b. statutów.
5. W ybór dwóch członków Rady Nadzorczej (§, 43 statutów ).
6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
P. T. Akoyonaryusze, którzy m ają zam iar wziąć udział w tem w alnem  Zgrom adzeniu, zechcą » —■ iw .'-‘•aj0w

§. 93 st. t., złożyć akcye swoje n a j d a l e j  d o  d n i a  1 3  m a r c a  fe. r .  w głów nej kasie Towar2? h JeęhaM
stw a we Lwowie, lub we filiach Zakładu w Czernioweach, Krakowie i Tarnopolu, na k tóre oprócz pok^ I" ch>; ~ 
tow ania wydane im będą także karty legitym acyjne, up raw n ia j ąc e  do w stępu na walne Zgromadzenie-

P. T. A koyonaryusze, którzy przysługujące im praw o do głosow ania zam ierzają w ykonać przez P . 
nomocników, zechea pełnom ocnictw a, na odw rotnej stronie kart legitym acyjnych um ieszczone, w y p e łń  
w łasnoręcznie podpisać. '

Zam knięcie rachunków  i  bilans złożone będą na ośrn dni przed w alnem  Zgrom adzeniem  "w Sekreta 
ryac ie  Rady Nadzorczej, gdzie za okazaniem  karty  legitym acyjnej P. T. A kcyonaryuszom  na żądanie ^  
dane będą.

Lwów, dnia 22 lutego 1888. R a d a  U f a d z o r c z a .  .

Sciej

jL r r ° ic i

< f l o n a

którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed zebrani*®1 ^
prawo głosowania ancye wraz z niezapadłemi j>9ZcẐ 0ye

§, 63. W każdem walnem Zgromadzeniu głcs mają ci akcyonaryuBze, 
zwyczajnego lub nadzwyczajnego walnege Zgromadzenia, złożyli nadające i en
ponami w karne Towarzystwa, lub w innych miejsc och, które Rada Nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożon*
wydawane będą kwity i karty legitymacyjne do wstępu na Zgromadzenie. bez

§. 65. Każdy Akoyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. — Żaden jednak z AkcjonarjuSió ’̂ jęoej
względu, czy własuem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej abejonarjuszów, 
niż 50 głosów mieć nie może. oeowanie.

§. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać Akcjouarjusz tak osobiście jako t 'ż  i przez ul?a0y pod
drugiego Akcjonariusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, z°st^ '  i sieD]a,
kuratelą pffteż swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółsi handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich atow^zy
w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byl' A
juszami. (Przedruk nie będiie opłacony.)
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